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„Górny Otmęt” czuje się 
pominięty

W Dziedzicach prace postępują 
zgodnie z planem 
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Koncert za ponad 29 tys. zł 
dla garstki ludzi

•str. 9.

• str. 8.

DZIŚ
KALENDARZ

GRATIS!

Wczesnym popołudniem 
4 grudnia w Otmęcie, w lasku 
nieopodal garaży przy ulicy 
Kilińskiego, natknięto się na 
ludzkie zwłoki. Na miejsce 
natychmiast wezwano policję, 
która ogrodziła teren, zabez-
pieczając dowody i rozpoczęła 
czynności śledcze. Na miejscu 
pracował również  prokurator 
oraz funkcjonariusze labora-
torium kryminalistycznego.

Na tamtym etapie policja 
nie podała informacji o toż-
samości znalezionej osoby 

ani o możliwych przyczy-
nach jej zgonu.  Na miejscu 
pracowali krapkowiccy poli-
cjanci wspierani przez funk-
cjonariuszy z Komendy Wo-
jewódzkiej Policji w Opolu 
pod nadzorem Prokuratora 
Rejonowego. Policjanci za-
bezpieczyli wszystkie ślady.

Szemrana okolica 

Teren, na którym do-
konano makabrycznego 
odkrycia, zwany jest przez 
miejscowych „jabolowym 
wzgórzem”, ze względu na 

to, iż od wielu lat spotykają 
się tam osoby spożywające 
alkohol. W dniu odnalezie-
nia zwłok nieopodal tamtego 
miejsca mieszkańcy okolicz-
nego osiedla zatrzymywali 
się i rozmawiali ze sobą na 
ten temat. Śledczy apelują o 
spokój i unikanie spekulacji, 
choć w lokalnej społeczności 
szybko pojawiły się domysły, 
czy może to mieć związek 
z zaginięciem 65-letniego 
mieszkańca Otmętu, który 
w październiku tego roku 
opuścił dom i od tamtej pory 

nie dawał znaku życia. Szerzej 
na ten temat pisaliśmy jako 
pierwsi na łamach „Tygodni-
ka Krapkowickiego” 5 listo-
pada. Poszukiwania mężczy-
zny były szeroko zakrojone, 
lecz niestety nie przyniosły 
przełomu, a sprawa wzbudzi-
ła wśród mieszkańców wiele 
emocji i domysłów. Bezpo-
średnio po ujawnieniu zwłok 
przy ul. Kilińskiego policja 
podkreślała, że na razie nie 
ma podstaw, by łączyć ze 
sobą te dwa zdarzenia.

Dokończenie na str. 4.

Makabryczne 
odkrycie w Otmęcie

W środę, 4 grudnia, w okolicy garaży przy ulicy Kilińskiego w Krapkowicach-Otmęcie znaleziono 
ludzkie zwłoki. Policja zabezpieczyła teren, a na miejsce udał się biegły i prokurator. Do dnia 
składu gazety (9 grudnia) nie było pewne, kim jest zmarły ani jakie były okoliczności jego śmierci.
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Pani

Marzenie Majchrzak
wyrazy głębokiego współczucia 

i żalu z powodu śmierci

MAMY
składają

Powiatowy Inspektor Nadzoru Budowlanego 

w Krapkowicach

wraz ze Współpracownikami

Informację o tym zdarze-
niu krapkowiccy policjanci 
przyjęli 6 grudnia przed 
godz. 13.00. Złodzieja 
wskazał ochroniarz obiektu. 
Jak się okazało sprawcą kra-

dzieży perfum do samocho-
du, wartych około 30 zł był 
28-letni mężczyzna. 

- 28-latek oświadczył, że 
dokonał kradzieży, bo nie 
miał zbyt wiele pieniędzy, a 

chciał mieć te perfumy - in-
formuje o�cer prasowy Ko-
mendy Powiatowej Policji w 
Krapkowicach mł. asp. Do-
minik Wilczek. – Mężczyzna 
za kradzież sklepową został 

ukarany mandatem karnym 
wysokości 500 zł. 

28-latek nie uchylił się 
od przyjęcia mandatu. 

(matt) 

Kradzież w mikołajki 
W Zdzieszowicach na ul. Góry Świętej Anny w jednym ze sklepów wielkopowierzchniowych 
doszło do kradzieży. Łupem złodzieja padły perfumy do samochodu. Mężczyzna, który w mi-
kołajki chciał sprawić sobie prezent został ukarany mandatem. 

Do zdarzenia doszło o godz. 
9.20. 35-letni mężczyzna kieru-
jący pojazdem marki Citroen 
nie ustąpił pierwszeństwa pra-
widłowo jadącemu pojazdowi 

marki Volkswagen. Kierujący 
zostali przebadani na zawartość 
alkoholu w wydychanym po-
wietrzu. Obaj byli trzeźwi. W 

tym zdarzeniu nie była koniecz-
na pomoc medyczna. 

- Policjanci zatrzymali elek-
tronicznie dowody rejestracyjne 

Mandat, punkty karne i wniosek do sądu 
8 grudnia w Gogolinie na ul. Krapkowickiej doszło do zdarzenia drogowego. W wyniku nie-
ustąpienia pierwszeństwa 35-latek wjechał samochodem w prawidłowo jadącego Volkswagena 
kierowanego przez 76-letniego mężczyznę. 

obu pojazdów – mówi o�cer 
prasowy Komendy Powiatowej 
Policji w Krapkowicach mł. 
asp. Dominik Wilczek. – Kie-
rujący Citroenem został ukara-
ny mandatem wysokości 1500 
zł oraz 10 punktami karnymi. 
Natomiast poszkodowany w 
tym zdarzeniu 76-latek nie 
posiadał uprawnień do prowa-
dzenia samochodu. 

Wobec kierowcy Volkswa-
gena sporządzony został wnio-
sek do sądu. 

(matt)

Jak zawsze, uczestnicząc w tradycyjnej 
„Barbórce”, wyrażałam swój wielki szacunek 
dla trudu związanego z pracą „skalników”. 
Tym razem jednak czuję jeszcze większą 
wdzięczność, mając poczucie bycia częścią tej 
wspaniałej tradycji. To dla mnie niezwykłe 
wyróżnienie, które ma szczególne znaczenie, 
ponieważ wychowałam się na wapieniach 
– pochodzę z Górażdży. To właśnie tam 
nauczyłam się szacunku do ciężkiej pracy i 
wartości tradycji, które dziś inspirują mnie 
w codziennych obowiązkach. Staram się, aby 
moja praca miała również na co dzień wiele 
wspólnego z górniczym wysiłkiem – aby 
„wydobywać” to, co najlepsze dla naszej spo-
łeczności - podkreślała wicestarosta Sabina 
Gorzkulla, która już w 2019 roku otrzymała 
stopień Generalnego Honorowego Dyrek-
tora Górniczego za swoje działania na rzecz 
zrównoważonego rozwoju, w tym dbanie o 
harmonijne połączenie postępu przemysło-
wego z ochroną środowiska.

(ab)

Kordzik dla wicestarosty 
Biali górnicy, zwani też skalniakami pracujący w firmie Lhoist w miniony 
weekend obchodzili imieniny Barbary. Tradycyjna „Barbórka” to okazja 
do posumowania tego, co udało się wypracować w minionym roku, ale 
też do wzajemnych podziękowań wręczenia nagród i wyróżnień. Jedno 
z nich w postaci Kordzika Górniczego otrzymała wicestarosta Sabina 
Gorzkulla.

Wicestarosta Sabina Gorzkulla otrzymała Górni-
czego Kordzika  w czasie tradycyjnej „Barbórki”.

65-letnia kobieta kierująca 
pojazdem marki tata w wyniku 
niezachowania bezpiecznej od-
ległości, najechała na tył nacze-
py pojazdu ciężarowego marki 

man, którym jechał 54-letni 
mężczyzna. W wyniku zdarze-
nia doszło do uszkodzenia obu 
pojazdów. Zarówno mężczy-
zna jak i kobieta byli trzeźwi. 

Sprawczynię ukarano manda-
tem karnym wysokości 1 500 zł 
oraz 10 punktami karnymi. 

(matt) 

Wjechała w tył man-a 
W poniedziałkowy poranek (9 grudnia) nieopodal cukierni na ul. Pru-
dnickiej w Krapkowicach samochód osobowy zderzył się z ciężarów-
ką. Do kolizji doszło o godzinie 6.35. 
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Gogolin
ul. Zamknięta 4

tel. 77 466 62 60

ul. Mickiewicza 2

tel. 77 446 60 66

ul. Pokoju 7

tel. 77 484 41 76

Krapkowice

tel. 602 376 845

Zdzieszowice
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Oszuści nieustannie wpadają 
na nowe sposoby wykorzystywa-
nia naszej ufności. Nie inaczej jest 
również w przypadku mandatów. 
Przestępcy liczą, że pozostawiona 
za wycieraczką kartka skłoni nie-
winnego kierowcę do uiszczenia 
opłaty za wykroczenie. W tym 
celu podszywają się pod jedną z 
instytucji zaufania publicznego.

Tym razem taka sytuacja 
miała miejsce w Zdzieszowi-
cach. Jeden z mieszkańców, za 
wycieraczką swojego samochodu 
dostrzegł kartkę. Treść, która się 
na niej znajdowała sugerowała, 
że popełnił on wykroczenie. W 
związku z tym musi on opłacić 
„mandat”. Na fałszywym do-
kumencie można znaleźć kod 

QR, który ma usprawnić jego 
opłacenie. Niestety, w rzeczywi-
stości link prowadzi do fałszywej 
strony, gdzie po wprowadzeniu 
danych i „uregulowaniu należ-
ności” pieniądze tra�ają do oszu-
stów, a o�ara może stać się celem 
dalszych ataków, np. kradzieży 
tożsamości.

Aby nie paść o�arą takich 
oszustw, warto przestrzegać kilku 
zasad bezpieczeństwa:

- Nie działaj pochopnie: 
Jeśli znajdziesz zawiadomienie 
za szybą, dokładnie je sprawdź. 
Mandaty drogowe w Polsce są 
wystawiane osobiście przez funk-
cjonariuszy lub wysyłane listem 
poleconym.

- Nie skanuj podejrzanych 
kodów QR: Kod QR na do-
kumencie niepochodzącym z 
o�cjalnego źródła może być na-
rzędziem przestępców.

- Sprawdź źródło informacji: 
O�cjalne strony internetowe 
służb publicznych zawsze mają 
adresy kończące się na „.gov.
pl”. Unikaj stron z nietypowymi 
adresami.

- Skontaktuj się z właściwymi 
służbami: W przypadku wątpli-
wości, zadzwoń na policję lub do 
straży miejskiej, aby potwierdzić 
autentyczność zawiadomienia.

- Zabezpiecz swoje dane: 
Nie podawaj danych osobowych 
ani bankowych na nieznanych 
stronach.

- Jeśli przez nieuwagę za-
płacisz fałszywy mandat, jak 
najszybciej skontaktuj się z ban-
kiem, aby spróbować zablokować 
transakcję. Następnie zgłoś spra-
wę na policję, podając wszystkie 
szczegóły dotyczące oszustwa.

(matt)

Żadna instytucja publiczna w Polsce nie wymaga 
płatności mandatów za pośrednictwem kodów QR. 

Dostałeś taki „mandat”? Pod żadnym 
pozorem go nie opłacaj!

Widok mandatu za wycieraczką samochodu napawa niepokojem każde-
go kierowcę. Okazuje się, że w takim momencie oszuści sprytnie wyko-
rzystują nasze emocje i mają nowy sposób na zabranie nam środków. 
Do jednej z takich sytuacji doszło na terenie Zdzieszowic. Krapkowicka 
policja podpowiada, jak nie dać się nabrać na fałszywe „mandaty”.

Robert Smiatek od ponad 22 lat związany 
jest z administracją samorządową, z czego 20 lat 
przepracował w Urzędzie Miejskim w Gogolinie. 
Jest absolwentem Wyższej Szkoły Zarządzania i 
Administracji w Opolu, Uniwersytetu Opolskie-
go i Nauczycielskiego Kolegium Języków Obcych 
w Opolu. Posiada duże doświadczenie z zakresu 
działalności pożytku publicznego i wolontariatu, 
�nansów publicznych oraz programów i funduszy 
unijnych. To także wieloletni prezes Stowarzyszenia 
„Nasz Karłubiec” i wiceprezes Stowarzyszenia Miej-
ski Klub Sportowy w Gogolinie.

(marr)

9 grudnia Robert Smiatek objął 
stanowisko dyrektora Zespołu 
Rekreacyjno-Sportowego w Go-
golinie.

Nowy dyrektor ZRS-u  
w Gogolinie

Robert Smiatek objął 9 grudnia sta-
nowisko dyrektora Zespołu Rekre-
acyjno-Sportowego w Gogolinie. Bę-
dzie pełnił tę funkcję jednocześnie 
z obowiązkami naczelnika Wydziału 
Rozwoju i Promocji w gogolińskim 
magistracie.

Usługi 
Porządkowe
 mieszkań. 
Sprzątanie  

i wywóz gabarytów. 

tel. 668 204 745

Dokończenie ze str. 1.

Makabryczne odkrycie  
w Otmęcie

- Nie wykluczamy żad-
nej ewentualności, ale na 
konkretne informacje trze-
ba poczekać - mówi kom. 
Agnieszka Żyłka, rzecznik 
Komendy Wojewódzkiej 
Policji w Opolu. 

Krótko po zakończeniu 
czynności przez śledczych 
na miejscu, w którym od-
naleziono zwłoki, zaczęły 
pojawiać się pierwsze znicze. 

Konieczna będzie 
sekcja zwłok 

5 grudnia Prokuratura 
Okręgowa w Opolu wy-
dała komunikat w sprawie 
wstrząsającego odkrycia 
zwłok mężczyzny. 

„W dniu 4 grudnia br. 
na terenie Krapkowic, w 
dzielnicy Otmęt, zostały 
ujawnione zwłoki mężczy-
zny. Zwłoki ukryte były pod 
warstwą ziemi. Czynności 
prowadzące do wytypo-
wania miejsca, w którym 
natra�ono na ciało denata, 
podejmowane były w ra-
mach śledztwa wszczętego 
końcem października 2024 

r. w związku z zaginięciem 
mieszkańca Krapkowic” – 
czytamy w komunikacie. 

Postępowanie nadzoro-
wane jest przez Prokuraturę 
Rejonową w Strzelcach 
Opolskich. Natomiast czyn-
ności w ramach śledztwa 
realizują funkcjonariusze 
Komendy Powiatowej Po-
licji w Krapkowicach przy 
wsparciu Komendy Woje-
wódzkiej Policji w Opolu. 

Z treści komunikatu do-
wiadujemy się, że do śmierci 
mężczyzny, którego ciało od-
naleziono, mogły przyczynić 
się osoby trzecie. 

„Okoliczności stwierdzo-
ne podczas oględzin miejsca 
ujawnienia zwłok w powią-
zaniu z pozostałymi zgro-
madzonymi dowodami po-
zwalają wnioskować, że do 
śmierci mężczyzny doszło w 
wyniku przestępczego dzia-
łania innej osoby. Obecnie 
śledztwo toczy się w sprawie 
tj. nikomu nie przedstawio-
no zarzutów w związku ze 
śmiercią mężczyzny, choć 

ma ono charakter dynamicz-
ny. Z uwagi na stan zwłok 
nie jest możliwe ich ziden-
ty�kowanie na podstawie 
wyglądu, przy czym pozy-
skane dotychczas informacje 
uprawniają do postawienia 
hipotezy, że należą one do 
zaginionego mężczyzny” – 
informuje rzecznik prasowy 
Prokuratury Okręgowej w 
Opolu Stanisław Bar.

Sekcja zwłok zaplano-
wana została na piątek (6 
grudnia). Do dnia składu 
gazety (9 grudnia) nie było 
pewne, kim jest zmarły ani 
jakie były okoliczności jego 
śmierci. Rzecznik prasowy 
Prokuratury Okręgowej w 
Opolu Stanisław Bar poin-
formował, że „o postępach 
tego śledztwa opinia pu-
bliczna będzie informowana 
w kolejnych komunikatach, 
adekwatnie do stanu śledz-
twa i z uwzględnieniem 
potrzeby zapewnienia wa-
runków do niezakłóconego 
jego przebiegu”.

Mateusz Dąbrowski 
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- W ofercie Centrum Kom-
pleksowej Fizjoterapii S-Medica 
jest możliwość skorzystania  
z dość nowatorskiej usługi. Proszę 
powiedzieć, czym jest �zjoterapia 
stomatologiczna? To stosunkowo 
nowa, wciąż mało popularna 
dziedzina, która łączy leczenie 
stomatologiczne z �zjoterapią.

- Mamy to szczęście, że  
w Krapkowicach również jest 
taka możliwość. Dzięki stoma-
tologii połączonej z �zjoterapią, 
w której stosowane są techniki 
mięśniowe i różnego rodzaju 

mobilizacje stawowe, jesteśmy  
w stanie szybciej doprowadzić do 
pełnego zdrowia pacjenta.  

Przykładowo: w przypadku 
pacjentów u których stwierdzono 
zaburzenia zwarcia i występuje 
konieczność ponownego zapro-
jektowania prawidłowego zgryzu 
np. z wykorzystaniem koron 
protetycznych, brak terapii w 
zakresie napięć mięśniowych 
może doprowadzić do wydłuże-
nia całego procesu terapeutyczno  
– leczniczego. 

- Dla kogo jest dedykowana 
�zjoterapia stomatologiczna? 
Czy jest ona skierowana do osób  
w każdym wieku? No i czy są 

jakieś przeciwskazania w jej sto-
sowaniu?

- Fizjoterapia stomatologiczna 
jest dedykowana dla wszyst-
kich – od dzieci po seniorów. 
Pomaga zarówno najmłodszym 
z problemami takimi jak niepra-
widłowe ułożenie języka, wady 
zgryzu czy krótkie wędzidełko, 
które czasem wymaga podcięcia 
i późniejszej rehabilitacji, jak  
i młodzieży oraz osobom star-
szym. Mogą z niej korzystać nie 
tylko osoby z problemami uzę-
bienia czy po odbudowach pro-

tetycznych, ale także pacjenci po 
operacjach w obrębie jamy ustnej. 
Zazwyczaj większość osób kwali-
�kuje się do takiej formy terapii, 
ponieważ jest to jedna z najbez-
pieczniejszych metod – działamy 
głównie na mięśniach, stosując 
delikatne, mało bolesne techniki. 
Jeśli chodzi o przeciwwskazania, 
to dotyczą one przede wszystkim 
otwartych ran, poważnych chorób 
nowotworowych czy innych cięż-
kich stanów zdrowotnych.

-Kiedy warto wybrać się na 
tego typu �zjoterapię?

- Wiele osób myśli, że �-
zjoterapeuta stomatologiczny 
zajmuje się jedynie problemami 
związanymi z zębami, a tak nie 

jest. Pracujemy także z pacjenta-
mi uskarżającymi się na szumy 
uszne, bóle napięciowe głowy, 
zaciskanie zębów w nocy, bóle 
szyi, barków. 

-Na czym polegają zabiegi 
z �zjoterapii stomatologicznej? 
Taki zabieg jest formą masażu?

- Tak, można powiedzieć, że 
jest to forma masażu, ale bardziej 
terapeutycznego. Wykorzystu-
jemy techniki masażu tkanek 
głębokich i miękkich. Szukamy 
miejsc szczególnie tkliwych, na 
które stosujemy ucisk ische-
miczny- delikatnie pulsacyjnie 
naciskamy, czekając, aż ból „roz-
płynie się”, i kontynuujemy tera-
pię. Możemy też stosować masaż 
wzdłuż lub w poprzek włókien 

mięśniowych, masaż powięziowy, 
wydłużanie skróconych mięśni 
lub skracanie tych nadmiernie 
rozciągniętych. Często pracu-
jemy w obrębie jamy ustnej, 
zachowując najwyższe standardy 
higieny i bezpieczeństwa pacjenta 
z poszanowaniem tych delikat-
nych tkanek – dokładnie tak jak 
na fotelu dentystycznym.

- Proszę powiedzieć, kto 
przeprowadza taką �zjoterapię 
oraz czy w tego typu zabiegu 
udział bierze także stomatolog?

- Najczęściej �zjoterapię prze-
prowadzamy my, ale współpra-
cujemy blisko ze stomatologami, 
szczególnie z naszej sąsiedzkiej 
S-Dentica. Jeśli dentysta uzna, 
że pacjent przed zabiegiem 

stomatologicznym potrzebuje 
rehabilitacji, kieruje go do nas. Po 
diagnozie, wspólnie planujemy 
terapię, pracujemy przez kilka 
tygodni – czasem miesięcy, przy 
stałej kontroli lekarza prowadzą-
cego. Czasem zgłaszają się do nas 
pacjenci bezpośrednio – z bólami 
zębów czy szumami usznymi. 
Jeśli pacjent potrzebuje diagno-
styki stomatologicznej, to mamy 
unikalną możliwość interdyscy-
plinarnej konsultacji – kiedy to 
w jednym gabinecie diagnozują 
wspólnie specjaliści z zakresu sto-
matologii i �zjoterapii. Pozwala to 
na dokładne postawienie diagno-
zy i zaplanowanie leczenia przy 
poszanowaniu czasu pacjenta.

- Czyli stomatolog nie jest 
już jedyną osobą do której uda-
jemy się z bólem w obrębie jamy 
ustnej, bo jak się okazuje pomóc 
może także �zjoterapeuta?

- Dokładnie. Wiele symp-
tomów, w tym bolesności  
w zakresie nie tylko jamy ustnej 
i stawów skroniowo – żuchwo-
wych wynika z nadmiernych 
napięć mięśniowych. Dlatego 
tak ważna jest współpraca sto-
matologów i �zjoterapeutów. 
Staw skroniowo żuchwowy jest 
najczęściej używanym stawem  
w organizmie ludzkim. Na co 
dzień spotykamy pacjentów, któ-
rzy przez jego dysfunkcję odczu-
wają znaczny dyskomfort w życiu 
codziennym. Zazwyczaj pacjenci 
nie są świadomi, że krótką terapią 
mogą całkowicie rozwiązać ten 
problem i wrócić do komfortu 
bez „starzelania” w stawach.

- Czy wszystko, co w jakiś 
sposób oddziałuje na nasz orga-
nizm, myślę tu o różnego rodzaju 

urazach, wypadkach, czy to się  
w jakiś sposób „zapisuje” w naszym 
organizmie i może „odezwać się” 
dopiero po upływie czasu?

- Zdecydowanie tak. Nasz 
układ nerwowy działa jak „księ-
ga zapisu”. Nawet drobny uraz, 
na przykład blizna na stopie, 
może po latach wpłynąć na 
biomechanikę chodu. Może 
to prowadzić do bólu biodra, 
kolana czy żuchwy, ponieważ 
organizm kompensuje uraz. Na 
przykład skręcony staw skokowy 
może powodować bóle w obrębie 
kolana bez jego wcześniejszego 
urazu. Takie bóle mogą pojawiać 
się dopiero po dłuższym czasie, 
dlatego holistyczne podejście  
w �zjoterapii jest kluczowe.

- Z pewnością każdy przy-
padek jest indywidualny, proszę 
jednak powiedzieć, ile czasu 
zajmuje proces dochodzenia do 
zadowalających efektów w lecze-
niu �zjoterapeutyczno - stomato-
logicznym.

- Najczęściej takie leczenie 
może sprowadzić się do trzech 
lub czterech wizyt, ale zdarza się, 
że musi być ich więcej. Wszystko 
zależy od pacjenta i jego dole-
gliwości. Czas terapii zależy od 
rodzaju i czasu trwania proble-
mu oraz poziomu współpracy  
z pacjentem oraz zaleceń zespołu 
�zjoterapeutyczno - stomatolo-
gicznego. Im dłużej trwała dana 
dysfunkcja tym dłuższy może 
być proces leczenia. Jeśli jednak 
szybciej zareagujemy na to, co 
złego dzieje się w organizmie, 
tym szybciej będzie można sobie  
z tym poradzić.

- Dziękuję za rozmowę.

Jeśli pacjent potrzebuje diagnostyki 
stomatologicznej, to mamy unikalną 
możliwość interdyscyplinarnej kon-
sultacji – kiedy to w jednym gabine-
cie diagnozują wspólnie specjaliści  

z zakresu stomatologii i �zjoterapii.

Pracujemy także z pacjentami uskarżającymi się na 
szumy uszne, bóle napięciowe głowy, zaciskanie zę-
bów w nocy, bóle szyi, barków.

Z Wiktorem Gebauerem, rozmawia Mateusz Dąbrowski.

Od bólu zęba po problemy z postawą:  
fizjoterapia stomatologiczna jest dla wszystkich
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Rozmowa, trwająca po-
nad godzinę, stała się punk-
tem wyjścia do wymiany 
doświadczeń i inspirujących 
przemyśleń. Profesor Sobie-
rajski, znany z umiejętności 
łączenia naukowego podej-
ścia z głęboką obserwacją 
rzeczywistości opowiadał 
o tym, jak dojrzałość, a 
właściwie często jej brak 
wpływa na nasze decyzje 
– zarówno w życiu prywat-
nym, jak i zawodowym. 
Podkreślił również znacze-
nie kształcenia się przez całe 
życie, które pozwala nam 
nie tylko lepiej rozumieć 
zmieniający się świat, ale 

także dostosowywać się do 
nowych wyzwań.

- To nasze zdziecinnie-
nie, które powoduje brak 
dojrzałości i umiejętności 
podejmowania trudnych de-
cyzji wynika między innymi 
z niechęci do brania odpo-
wiedzialności za swoje czyny. 
Wolimy unikać konsekwen-
cji, obwiniając innych lub 
szukając wymówek, zamiast 
stawić czoła wyzwaniom. 
Taka postawa utrudnia roz-
wój zarówno osobisty, jak i 
społeczny, hamując zdolność 
do budowania trwałych rela-
cji i podejmowania działań, 
które wymagają odwagi i za-

angażowania. Brak dojrzało-
ści przekłada się także na na-
sze decyzje zawodowe, gdzie 
często wybieramy łatwiejsze 
ścieżki, zamiast inwestować 
w rozwój i długoterminowe 
cele - tłumaczył profesor So-
bierajski. 

W drugiej części spotka-
nia uczestnicy mogli opowie-
dzieć o tym kim są, co robią 
i jakie mają plany na przy-
szłość. Sporo było też pytań 
do gościa na temat jego prze-
myśleń i obserwacji, a także 
tego, jak pomóc osobom 
niedojrzałym społecznie doj-
rzeć do odważnych decyzji. 
Długą dyskusję spuentowały 

wspólne re�eksje na temat 
tego, jak rozwijać dialog mię-
dzypokoleniowy i jak ważna 
jest współpraca młodych i 
starszych w budowaniu wza-
jemnego zrozumienia oraz 
wspieraniu się w podejmo-
waniu wyzwań. 

Na podsumowanie 
Maciej Drop – kierownik 
projektu „Wsparcie rozwoju 
nowoczesnego kształcenia 
zawodowego, szkolnictwa 
wyższego i uczenia się przez 
całe życie” z ramienia Wo-
jewódzkiego Urzędu Pracy 
opowiedział jakie możliwo-

ści i szanse stwarzają dzia-
łania realizowane w ramach 
tego projektu, przy okazji 
opowiadając też o swoich 
doświadczeniach związanych 
z kształceniem i ścieżką ka-
riery zawodowej.  

- Cieszę się, że tak dużo 
osób chciało opowiedzieć 
o swoich perspektywach i 
też zadać pytania, które być 
może będą wskazówką  na 
dalsze lata. Dobrze, że po-
wstają takie projekty, bo 
one stwarzają szerokie moż-
liwości, a przede wszystkim 

otwierają horyzonty - pod-
kreślała wicestarosta Sabina 
Gorzkulla. 

Projekt „Wsparcie roz-
woju nowoczesnego kształ-
cenia zawodowego, szkolnic-
twa wyższego oraz uczenia 

się przez całe życie” będzie 
miał  w sercu Opolszczyzny 
zapewne jeszcze niejedną 
odsłonę, bo doskonale po-
kazuje, że edukacja i rozwój 
to niekończąca się podróż, w 
której każde pokolenie ma 
do odegrania swoją ważną 
rolę.

Spotkanie międzypokoleniowe: 
rozmowy o dojrzałości i edukacji

Niezwykłe spotkanie mówiące o tym, czym jest dojrzałość i jak wpływa na nasze decyzje w sferze zarówno prywatnej jak i zawodowej, a także 
dlaczego tak ważne jest rozumienie potrzeby kształcenia się przez całe życie. W krapkowickim starostwie gościł prof. Tomasz Sobierajski, a 
okazją do rozmowy była jego nowa książka oraz projekt „Wsparcie rozwoju nowoczesnego kształcenia zawodowego, szkolnictwa wyższego oraz 
uczenia się przez całe życie”.
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Korzystając z możliwości, 
które daje nam wyposażenie 
szkolnej kuchni, jedną z wie-
lu rozwijanych umiejętności 
w czasie pobytu uczniów w 
szkole jest gotowanie. Wi-
dząc popularność wydanej 
w ubiegłym roku przez naszą 
szkołę książki kucharskiej 
z daniami z różnych stron 
świata, postanowiliśmy 
kontynuować to działanie i 
wydać kolejną, tym razem 
z przepisami na domowe 
przetwory. Tytuł „Gotuje-
my, bo tu jemy - przetwory” 
ściśle nawiązuje do naszych 
codziennych szkolnych ak-
tywności w pracowni gastro-
nomicznej, dzięki którym 
wdrażamy uczniów do jak 
największej samodzielności. 

W przygotowywaniu wszyst-
kich przetworów aktywnie 
uczestniczyli uczniowie, do-
skonaląc swoje umiejętności 
i doświadczenia kulinarne. 
Finalnie w książce zostało 
umieszczonych 11 przepi-

sów, głównie przetworów, 
które można przechowywać 
przez okres zimowy. Umiesz-
czenie właśnie tych przepi-
sów miało na celu promocję 
zdrowej żywności oraz poka-
zanie, w jaki sposób można 

wykorzystywać większe 
ilości warzyw i owoców z 
naszych sadów i ogrodów. 

W naszej  książce kuchar-
skiej zostały umieszczone 
między innymi takie przepi-
sy jak: zupa krem z białych 
warzyw, papryka oraz dynia 
w zalewie octowej, dżem z 
dyni, kon�tura z gruszki, 
mus jabłkowy, czy syrop z 
kwiatów dzikiego bzu. Ser-
decznie polecamy zamyka-
nie smaków lata, i nie tylko, 
w słoikach. Otwarcie np. 
musu jabłkowego z cynamo-
nem w okresie świątecznym 
– bezcenne.

Projekt został do�nan-
sowany z budżetu Powiatu 
Krapkowickiego.

Uczniowie naszej szkoły, 
dzięki staraniom stowarzy-
szenia „U TUWIMA” po raz 
drugi mieli okazję uczestni-
czyć w zajęciach wspinacz-
kowych na ściance w Gogo-
linie. Pod wprawnym okiem 
instruktorów p. Justyny i p. 
Jacka, część naszych uczniów 
szlifowała zdobyte w zeszło-
rocznej edycji umiejętności, 
a druga część uczniów zdo-
bywała nowe umiejętności. 
Zapewniona forma aktyw-
ności ruchowej cieszy się 
wśród uczniów wielkim po-
wodzeniem i jest najlepszym 
dowodem na to, że każdy lęk 
właściwie oswajany jest do 
pokonania. 

Z przyjemnością obser-
wujemy postępy uczniów we 
wspinaczce, którzy w czasie 
pierwszych zajęć byli pełni 
obaw, a czasem i strachu. 
Zrealizowane zajęcia pozy-
tywnie wpłynęły nie tylko na 
sprawność motoryczną, ale 
także wzmocniły je psychicz-
nie, co w dobie obecnego 

kryzysu zdrowia psychicz-
nego jest bardzo ważnym 
działaniem pro�laktycznym. 
Niezaprzeczalne korzyści 
będą zapewne motywacją 
do kontynuowania tej formy 
aktywności, którą będziemy 
chcieli zapewnić naszym 
uczniom w kolejnym roku 
kalendarzowym.

Projekt był do�nansowa-
ny z budżetu Powiatu Krap-
kowickiego.

Nasza szkoła może po-
chwalić się pięknym ogro-
dem, który daje nam duże 
pole do działania. Wyko-
rzystując jego możliwości 
postanowiliśmy połączyć 
przyjemne z pożytecznym 
i poprzez złożony wniosek 
przez nasze stowarzyszenie 
„U TUWIMA” na nowo go 
zagospodarować i zrewita-
lizować. Praca, jaką wyko-
nali uczniowie pod okiem 
nauczycieli przebiegała w 
myśl zasad hortiterapii, czyli 
metodę terapeutycznego 
oddziaływania poprzez pracę 
w ogrodzie i przebywanie 
wśród roślin.

Między innymi, na 
szkolnym ogrodzie stanęły 
drewniane skrzynie na wa-
rzywa i zioła, które zostały 
w całości wykonane, dzięki 
pracy naszych nauczycieli i 
uczniów. Ogród zdobi „zie-
lona ściana” i „kwietna łąka”. 
Odnowiony został kompo-
stownik, założony domek 
dla nietoperzy oraz uprawa 

miododajnych roślin, jak 
również odstraszających 
komary i kleszcze. Zamon-
towano system zbiorników 
do łapania wody opadowej. 

Jednak największą atrak-
cją i dumą, a jednocześnie 
najbardziej czasochłonną 
do wykonania, jest nasza 
szkolna szklarnia, która dzię-
ki dużemu zaangażowaniu  
Tomka Mazura i uczniów, 
stanęła w szkolnym ogro-
dzie. Dzięki niej, będziemy 
mogli uprawiać warzywa, 
bez obawy o niekorzystne 
warunki pogodowe.

Zaaranżowany ogród 
będzie służył wszystkim 
uczniom szkoły w celach 
terapeutycznych oraz relak-
sacyjnych, a nauczycielom 
da możliwość kształcenia 
uczniów w zakresie prac 
ogrodniczych.

 Projekt jest realizowany 
dzięki do�nansowaniu z 
budżetu Powiatu Krapko-
wickiego.

Prężnie działające Stowa-
rzyszenie Przyjaciół Szkoły 
Specjalnej w Krapkowicach 
„U TUWIMA” kolejny raz 
zadbało o muzyczny rozwój 
swoich podopiecznych. 
Dzięki realizacji zadania pu-
blicznego pn. „Tuwim Band 
dzieciom” oraz muzycznym 
zdolnościom nauczycieli 
tworzących zespół „TU-
WIM BAND”, powstała 
nowa autorska płyta pod 
tym samym tytułem. Jest 
to już trzeci krążek naszego 
bandu, w skład którego 
wchodzą: Marta Wawrzynek 
-Koziołek, Adam Tymczy-
szyn, Zbigniew Zalewski, 
Tomasz Mazur, Adam 
Nitka. Wydana nowość ma 
szczególne znaczenie dla 
zespołu, gdyż w całości za-
wiera ich autorskie utwory 

– 10 edukacyjnych piosenek 
skierowanych do dzieci, 
opowiadających o ważnych 
aspektach życia człowieka 
– higienie osobistej, bezpie-
czeństwie w sieci i na drodze, 
pozytywnym nastawieniu 
do życia i spełnianiu wła-
snych marzeń, aktywności 
�zycznej, patriotyzmie oraz 

zmianach zachodzących w 
przyrodzie. Wydana płyta 
jest znakomitym materiałem 
edukacyjnym, który dzię-
ki różnorodnym rytmom 
czyni ją bardzo przyjemną 
dla ucha i zapewnia łatwość 
zapamiętywania zawartych 
w niej przekazów. 

Materiał muzyczny – in-
strumentalny i wokalny, zo-
stał nagrany w studiu PRo-
jekt – pana Piotra Rudnera 
w Krapkowicach, w którym 
uczestniczyli także nasi 
uczniowie. Była to kolejna 
bardzo udana współpraca, 
której efekty słychać na wy-
danej płycie. 

Wartym zaznaczenia jest 
fakt, że okładka płyty zosta-
ła również zaprojektowana 
przez naszych nauczycieli, 
p. Agatę i p. Łukasza. Jak 
widać stanowimy doskonale 
uzupełniający się TEAM i 
wydany krążek zapewne nie 
będzie ostatnim.

Projekt został do�nan-
sowany z budżetu Powiatu 
Krapkowickiego.

„KAŻDE POKOLENIE 
MA WŁASNY ŚWIAT” 
pod takim tytułem realizo-
wany był projekt opraco-
wany przez „U TUWIMA 
– Stowarzyszenie Przyjaciół 
Szkoły Specjalnej w Krapko-
wicach”, którego założeniem 
było tworzenie międzypoko-
leniowej integracji pomiędzy 
uczniami ZSS Krapkowice i 
seniorami z DPS „ANNA” 
w Krapkowicach i Uniwer-
sytetem III Wieku z Gogo-
lina. W ramach projektu 
odbyły się po dwa spotkania 
z zaproszonymi seniorami. 
W czasie pierwszych spotkań 
z naszą młodzieżą, każda 
grupa seniorów miała okazję 
zapoznać się z nowymi tech-
nologiami informatycznymi, 

ze szczególnym uwzględnie-
niem metod komunikacji, 
uczniowie zaś doskonalili 
umiejętność rozmowy z za-
proszonymi gośćmi. Kolejne 
spotkania odbyły się w for-
mie warsztatowej, podczas 
których to seniorzy opowia-
dali o historiach związanych 
z przyniesionymi przez 

nich zdjęciami z młodości. 
Opowiadania te przybliżyły 
młodemu pokoleniu świat 
z przeszłości i pozwoliły im 
trochę lepiej go poznać i 
zrozumieć. Wspólna praca 
nad utrwalaniem zdjęć na 
drewnie dostarczyła uczest-
nikom nie lada emocji, a 
twórcze rękodzieło zupełnie 

zniwelowało różnicę wieku, 
odkrywając nowe talenty i 
umiejętności.

Wspólne spotkania były 
wspaniale spędzonym cza-
sem, który przyczynił się do 
wyzwolenia pozytywnych 
emocji, wzmocnienia em-
patii, a personalny kontakt 
przyczynił się do poczucia 
radości i społecznego bycia 
potrzebnym. Osiągnięte 
w 100% cele i założenia 
projektu, świadczą o tym, 
że nawiązane relacje warto 
kontynuować w przyszłości, 
gdyż służą one wszystkim 
uczestnikom tych spotkań.

Projekt był realizowany 
dzięki do�nansowaniu z 
budżetu Powiatu Krapko-
wickiego.

Międzypokoleniowe 
spotkanie u Tuwima

Pniemy się w górę II

Praca w ogrodzie dla 
dobra w przyrodzie

Gotujemy, bo tu jemy

Tuwim Band – dzieciom
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Interweniująca kobie-
ta zwróciła uwagę, że na 
klamkach zamkniętych 
drzwi ewakuacyjnych Hali 
Widowiskowo-Sportowej 
im.W.Piechoty w Krapko-
wicach zaciśnięte są tzw. try-
tytki, czyli zaciskowe opaski 
z tworzywa sztucznego z 
mechanizmem zębatkowo-
-zapadkowym.  

„Jedni nie zamykają 
drzwi, inni natomiast chyba 
z tym przesadzają. W mo-
mencie niebezpieczeństwa 

nie ma szansy wyjścia przez 
nie. To jest niedopuszczal-
ne…” – stwierdza interwe-
niująca kobieta. 

Mieszkanka Krapkowic 
w przesłanej do naszej redak-
cji wiadomości, zamieściła 
również zdjęcia obrazujące 
ten problem z dopiskiem: 
„Tak zamknięte są drzwi 
ewakuacyjne w hali sporto-
wej”. 

Faktem jest, że w mo-
mencie ewentualnego nie-

bezpieczeństwa, gdy byłaby 
konieczność opuszczenia 
hali sportowej (a ważna 
być może wówczas każda 
sekunda), otwarcie drzwi 
zamkniętych w taki sposób, 
byłoby dla niektórych osób 
wręcz niemożliwe. Z kolei 
innym zajęłoby trochę czasu 
na zdjęcie czterech mocno 
zaciśniętych zabezpieczeń. 
Najwyższy czas chyba to 
zmienić.  

(marr), fot. Czytelnik 

W zawodach wzięła 
udział młodzież z rocznika 
2014 oraz młodsi uczestnicy. 
Do pół�nału wojewódz-
kiego, który odbył się 28 
listopada dostały się dwie 
pierwsze drużyny z każdej 
kategorii, czyli reprezenta-
cje dziewczyn i chłopców z 
PSSP nr 5 oraz PSP nr 1 w 
Krapkowicach. W zawodach 
wzięły udział drużyny m.in. 

z Opola, Łanów czy Polskiej 
Cerekwi. Podczas rywalizacji 
najlepszą drużyną okazały się 
reprezentacje z PSSP nr 5 w 
Krapkowicach, które zapew-
niły sobie udział w wielkim 
�nale, który odbędzie się 
13 grudnia w krapkowickiej 
hali przy ul. Kilińskiego.

Wyniki pół�nałów woje-
wódzkich:

Dziewczyny:

1. PSSP-5 Krapkowice,

2. PSP-9 Opole,

3. ZSP Polska Cerekiew.

Chłopcy:

1. PSSP-5 Krapkowice,

2. PSP-2 Opole,

3. PSP Łany.

(marr), fot. gmina 
Krapkowice 

Ewakuacja na trytytkach 

Na klamkach drzwi ewakuacyjnych Hali Widowiskowo-Sportowej im.W.Piechoty 
w Krapkowicach zaciśnięte są tzw. trytytki.

Kiedy jedne drzwi pozostają otwarte na noc, jak te prowadzące do sali 
kinowej Krapkowickiego Domu Kultury (o których pisaliśmy na łamach 
naszej gazety 26 listopada) inne z kolei są zamknięte tak, że nie sposób 
swobodnie je otworzyć. Czy to już „plaga”? Tym razem o problemie z 
niezwykle solidnie zamkniętymi drzwiami ewakuacyjnymi, poinformo-
wała naszą redakcję czytelniczka (dane do wiadomości redakcji). 

Dostali się do finału 
Wykazali sportowy zapał i rywalizowali w duchu fair play. 20 listo-
pada odbyły się Mistrzostwa Powiatu Krapkowickiego w grach i zaba-
wach Mały Olimpijczyk w ramach Igrzysk Dzieci. 

W zawodach wzięła udział młodzież z rocznika 2014 oraz młodsi uczestnicy.

Kiedyś świecące ozdoby 
można było spotkać wzdłuż 
ulicy 3 Maja na odcinku 
pomiędzy otmęckim cmen-
tarzem a butem i dalej w 
stronę ulicy Karola Miarki, 
a także na ulicy Kilińskiego, 
Damrota czy też w pobliżu 
kościoła pw. Wniebowzięcia 
NMP w Krapkowicach – 
Otmęcie. Dziś miejsca te 
niestety nie są już ozdabiane 
przez Urząd Miasta i Gmi-
ny w Krapkowicach.

W piątek, 6 grudnia, 
burmistrz Krapkowic An-
drzej Kasiura w mediach 
społecznościowych pochwa-
lił się świąteczną atmosferą, 
która zawitała na rynek. 

- „Tysiące lampek na 
krapkowickim Rynku oraz 
kilka naprawdę wysokich 
choinek rozświetliły nasze  
miasto. To chyba zasługa 
Mikołaja” – euforycznie 
zakomunikował włodarz 
miasta na portalu społecz-
nościowym facebook.

Faktycznie centrum 
miasta po zmroku w okre-
sie świąteczno-noworocz-
nym wygląda wyjątkowo. 
Poza tym udekorowane są 
trakty w okolicy rynku, 
oba krapkowickie mosty 
oraz ustawiono świąteczne 
choinki m.in. w pobliżu 
Banku Spółdzielczego, 
przed magistratem oraz u 
zbiegu ulicy 3 Maja i Ks. 
Koziołka. Niegdyś świą-
teczne drzewko cieszyło 
oczy również w górnej czę-
ści Otmętu przy skrzyżo-
waniu ulicy Jagiellońskiej 
i 3 Maja.  

W związku z tym, w 
internecie pojawiły się głosy 
krytyczne, a także porady 
dla burmistrza: 

- „W Krapkowicach to i 
owszem pięknie i to by było 
na tyle ... a Otmęt ciemno-
oooooo ani jednej ozdoby 
przykre, może warto wejść 
jeszcze raz na strych i wy-
ciągnąć te pozostałości bo 

kiedyś były a teraz nigdzie 
się nie pojawiły. Jak nie 
dało rady na Mikołaja to 
do Świąt jeszcze troszkę 
czasu zostało - zróbcie Nam 
niespodziankę” – napisała 
w komentarzu na pro�lu 
gminy Krapkowice pani 
Iwona.

„Górny Otmęt” czuje się pominięty
Dlaczego górna część Otmętu jest pomijana podczas dekorowania Krapkowic na święta Bożego Narodzenia? Takie pytanie coraz częściej pada 
z ust mieszkańców prawobrzeżnej dzielnicy miasta. 

- „Czy tylko rynek w 
Krapkowicach, ma wy-
glądać Swiątecznie /. O 
Otmęcie Pan Burmiszcz 
zapomniał ?” (pisownia 
oryginalna) – zapytała na 
pro�lu burmistrza Krapko-
wic Andrzeja Kasiurę pani 
Wanda.

Również pytania o 
ozdobienie górnej części 
Otmętu w okresie świątecz-
no-noworocznym padały w 
komentarzach pod postem 
dotyczącym rozwieszania 
lampek świątecznych na 
krapkowickim rynku opu-
blikowanym 10 listopada 
na pro�lu „Tygodnika 

Krapkowickiego” na porta-
lu społecznościowym face-
book. Oto niektóre z nich:

- „Zobaczymy trzy w 
tym roku w otmecie będą 
bo ostatnie święta nic nie 
było tylko wszystko w 
Krapkowicach” (pisownia 
oryginalna) – napisała pani 
Monika.

- „A może by tak skwer 
z butem w centrum Otmętu 
przystroić w ładne świateł-
ka? A może z otmęckiego 
buta zrobić np. but św. 
Mikołaja? Burmistrzu rusz 
głową! Miejsce ku temu jest 
tylko nie ma komu zrobić” 
– radził pan Witek.

- „Bo tylko rynek ma 
mieć a otmet to osobna 
dzielnica i juz burmistrz nie 
widzi tylko ryneczek Krap-
kowice” – odnotowała pani 
Magdalena.

- „Na otmecie od lat nic 
nie dajecie a w krapkowi-
cach co rok jest dosłownie 
wstyd jak tak można” – do-
pytuje pani Monika.

Pytania mieszkańców 
wydają się zasadne, tym 
bardziej, że w tej części mia-
sta znajdują się duże osiedla 
mieszkaniowe, dwa kościoły 
do których w okresie świą-
tecznym udaje się wielu 
wiernych, a także ważne dla 
miasta trakty – ulica 3 Maja 
w stronę Opola jak również 
ul. Kilińskiego w stronę 
Starostwa Powiatowego w 
Krapkowicach.

Gmina Krapkowice 
odpowiadając na niektó-
re pytania w jednym z 
komentarzy na własnym 
pro�lu tłumaczy, że w Ot-
męcie znajdują się świecące 
dekoracje. Dla przykładu 
podaje park przy Odrze, ul. 
Obuwników, ks. Koziołka i 
plac Eichendor�a. Jednak w 
dalszym ciągu są to miejsca 
znacznie oddalone od tzw. 
„górnego” Otmętu. 

(del)

Jeszcze nie tak dawno na latarniach wzdłuż całej ulicy 3 Maja w Otmęcie oczy 
cieszyły rozświetlone ozdoby bożonarodzeniowe, dzisiaj w tej części miasta w 
okresie świątecznym jest szaro, buro i ponuro. 
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GOGOLIN  UL. KRAPKOWICKA 160B

ZDZIESZOWICE UL. NOWA 9

GOGOLIN 

ZDZIESZOWICE

CHOINKI OD

49,99 ZŁ

EKOGROSZEK
PERFEKT 20KG 

28,99 ZŁ

RUF 10KG

12,99 ZŁ

Przypomnijmy, pierwotnie 
zespół Universe miał wystąpić 
30 czerwca przed krapkowic-
ką publicznością w ramach 
tegorocznych Dni Krapkowic. 
Niestety z uwagi na załamanie 
pogody koncert został odwo-
łany. Wyznaczony został nowy 
termin koncertu na niedzielę 
13 października. Zgodnie z 
zapowiedziami zespół ponow-
nie zjawił się w Krapkowicach, 
aby zagrać swoje największe 
przeboje. Ku zaskoczeniu w 
hali widowiskowo-sportowej 
w Otmęcie zjawiła się garstka 
ludzi, a dokładnie nieco ponad 
100 osób, licząc w tym udział 
burmistrza Krapkowic wraz 
z małżonką-wicemarszałkiem 
województwa opolskiego, or-
ganizatorów oraz ochrony. 

Po koncercie pod relacjami 
z wydarzenia w „Tygodni-
ku Krapkowickim” oraz w 
mediach społecznościowych 
czytelnicy sygnalizowali, że nic 
nie wiedzieli o organizowanym 
evencie. 

- A gdzie była informacja 
o koncercie? Ogólnie w Krap-
kowicach brak informacji o 
wydarzeniach kulturalnych. 
Zazwyczaj informacje poja-
wiają się po imprezach zamiast 
przed. I wszyscy na tym tra-

cimy!!!– skomentowała pani 
Ewelina

- Właśnie nie było nigdzie 
info z przypomnieniem że to 
dziś – wtórowała pani Iwona

- Dlaczego tego nie było 
nagłośnione jechałbym (pi-
sownia oryginalna) – dopyty-
wała pani Agnieszka

- Chętnie bym poszła, teraz 
się dowiaduję, że taki koncert 
się odbył – zaskoczenia nie 
ukrywała pani Anna

W związku z tym, iż kon-
cert opłacony został z publicz-
nych pieniędzy, zapytaliśmy 
Krapkowicki Dom Kultury ile 
wydał na organizację imprezy, 
jak wyglądała promocja wyda-
rzenia i czy ze słabej frekwencji 
zostały wyciągnięte wnioski? 

Po raz pierwszy z pytania-
mi zwróciliśmy się do dyrek-
tora KDK Aleksandra Bernata 
już dzień po koncercie, 14 paź-
dziernika. Po tygodniu otrzy-
maliśmy niepełną odpowiedź 
na postawione pytania. KDK 
nie przekazał informacji odno-
śnie opłaty za występ zespołu 
Universe. Dyrektor zasłaniał 
się zapisem umowy: „Zgodnie 
z § 6 Umowy Koncertowej z 
dnia 26 lipca 2024 r. Impre-
sariat zastrzega sobie prawo: 

„Zapisy niniejszej umowy, w 
szczególności dotyczące usta-
leń �nansowych, stanowią ta-
jemnicę handlową i nie mogą 
być udostępniane osobom i 
podmiotom innym”.” Wobec 
powyższego poprzez kancelarię 
prawną ponownie zapytaliśmy 
o koszt październikowego 
występu zespołu w stolicy po-
wiatu. 

Pełna odpowiedź ze strony 
dyrektora KDK nadeszła 22 li-
stopada. Okazuje się, że łączny 
koszt związany z organizacją 
koncertu Universe w Krapko-
wicach wyniósł ponad 29 tys. 
złotych, w kwocie tej jest także 
nocleg i wyżywienie człon-
ków zespołu w czerwcu przed 

pierwotnym, odwołanym wy-
stępem. Sam październikowy 
występ zespołu kosztował 22 
tys. złotych i jak poinformował 
nas dyrektor „został w całości 
pokryty ze środków własnych 
instytucji (tj. z przychodów 
wypracowanych przez Krapko-
wicki Dom Kultury w związku 
z prowadzoną działalnością), 
które również stanowią środki 
publiczne”. Reszta, czyli ponad 
7 tys. złotych to koszt ponie-
siony w związku z organizacją 
koncertu (usługa hotelowa, 
gastronomia oraz ochrona im-
prezy). 

Po poznaniu powyższej 
kwoty tym bardziej wydają 
się zasadne pytania o promo-

cję tego wydarzenia i podjęte 
działania aby jak najwięcej 
mieszkańców dowiedziało się 
o koncercie i mogło w nim 
uczestniczyć. Z otrzymanej 
od KDK odpowiedzi dowia-
dujemy się, że informacja o 
wydarzeniu wartego niemal 
30 tysięcy złotych „ukazała się 
na stronie internetowej Krap-
kowickiego Domu Kultury 
- www.kdk.krapkowice.pl oraz 
na fanpage-u KDK i Gminy 
Krapkowice, ponadto plakaty 
informujące o koncercie poja-
wiły się w naszych (przyp. red. 
KDK) gablotach na terenie 
całej gminy”. 

Poprosiliśmy dyrektora 
KDK również o komentarz 
odnośnie wniosków wycią-
gniętych z nikłej frekwencji 
podczas koncertu. 

 - Widzimy, że zmiana for-
muły koncertu nie spotkała się 
z aprobatą mieszkańców, dlate-
go też, gdyby w przyszłości po-
wtórzyła się podobna sytuacja, 
która uniemożliwiłaby występ 
danego artysty postaramy się 
przenieść występ na podobne 
wydarzenie w innym czasie, 
np. za rok. – przekazał „Ty-
godnikowi Krapkowickiemu” 
Aleksander Bernat. 

Dla porównania w tym 
roku ten sam zespół koncerto-
wał w sąsiednich miejscowo-
ściach: w Kędzierzynie-Koźlu 
i Opolu. Za każdym razem 
frekwencja podczas tych wy-
stępów dopisywała. Więc co 
nie zagrało w Krapkowicach, 
że ani mieszkańcy ani goście 
spoza naszej gminy nie sko-
rzystali z oferowanego przez 
KDK koncertu? Przecież 
krapkowiczanom nie można 
zarzucić, że nie chcą bądź nie 
lubią się bawić. Niejedno-
krotnie potwierdzali to swoją 
obecnością i wspaniałą zabawą 
podczas występów w Krapko-
wicach innych gwiazd np. w 
zeszłym roku prawie o tej sa-
mej porze podczas koncertów: 
Maryli Rodowicz, Andrzeja 
Piasecznego, Paktofoniki czy 
też występu kabaretowego 
Paranienormalnych. Podobnie 
jest z mieszkańcami okolicz-
nych gmin. Dla przykładu w 
tym roku w sąsiednim Gogo-
linie tłumy bawiły się podczas 
koncertu Agnieszki Chyliń-
skiej, zaś w Strzeleczkach 
frekwencja dopisała w trakcie 
występu Pawła Stasiaka, by-
łego wokalisty zespołu Papa 
Dance. 

(del)

Koncert za ponad 29 tys. zł dla garstki ludzi
Przed niespełna dwoma miesiącami w hali widowiskowo-sportowej w Krapkowicach odbył się koncert kultowego zespołu Universe w pełni opła-
cony ze środków publicznych. Październikowe wydarzenie zapowiadało się jako jedno z większych rozrywkowych imprez tego roku w stolicy 
powiatu. Niestety w trakcie koncertu hala raziła pustkami. Postanowiliśmy sprawdzić ile Krapkowicki Dom Kultury wydał publicznych pieniędzy 
na organizację tego wydarzenia, jak wyglądała kwestia promocji i jakie wnioski wyciągnęli organizatorzy z miernej frekwencji. 

Na październikowym koncercie Universe w Krapkowi-
cach, kosztującym KDK ponad 29 tys. złotych, w oczy 
rzucała się bardzo niska frekwencja uczestników.
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Co roku emerytowani 
strażacy z różnych jednostek 
z rejonu raciborskiego spoty-
kają się na wspólnej modli-
twie oraz zebraniu w jednej z 
remiz w swoim regionie. Tym 
razem postanowili oni odbyć 
wizytę wyjazdową, której ce-
lem były Górażdże. Wszystko 
zaczęło się mszą świętą spra-

wowaną w kościele para�al-
nym pw. błogosławionego 
Czesława. Następnie strażacy 
przeszli do pobliskiej remizy 
OSP, w której odbyło się ra-
dosne spotkanie integrujące. 
Uczestniczyli w niej zapro-
szeni goście oraz górażdżanie.

Po spotkaniu pojawiły 
się głosy, że tego rodzaju 

spotkania powinny być też 
organizowane w naszym 
regionie. Być może to dobra 
wskazówka dla przedstawi-
cieli lokalnych władz samo-
rządowych, którzy są człon-
kami rozmaitych struktur 
strażackich. Zobaczymy, co 
czas pokaże.

(mim)

Strażacka wizyta
W sobotę 23 listopada w Górażdżach odbyło się ciekawe wydarzenie. 
Mowa o wizycie weteranów Ochotniczej Straży Pożarnej z woje-
wództwa śląskiego. To był radosny czas integracji.

Pokaźna grupa strażaków z województwa śląskiego przyjechała do Górażdży.

Budka telefoniczna, 
będąca częścią artystycz-
nej instalacji, jest alter-
natywą dla tradycyjnych, 
czasami sztampowych wy-
cieczek z przewodnikiem. 
To rozwiązanie, które już 
w innych miastach Polski 
z powodzeniem przyciąga 
turystów w każdym wie-
ku. Użytkownicy mogą 
w łatwy sposób zapoznać 
się z historią Gogolina, a 
także poznać lokalne le-
gendy i podania, jak np. 
opowieść o „Zakrzowskiej 
Szpicy” czy „Kapliczce na 
Bagnie”. Budka przenosi 
także w świat „Utopka” 
oraz historii Leopolda 
Cassirera, jednej z najbar-
dziej zasłużonych postaci 
dla rozwoju miasta. Każda  
z 9 nagranych historii jest 
krótka i dynamiczna, a 
nagrania trwają od 2 do 
5 minut, dzięki czemu są 
przystępne i łatwe do od-
bioru.

„Materiały do bud-
ki zostały zebrane przez 
pracowników Wydziału 
Rozwoju i Promocji i w 
większości bazowały na 
materiałach z publikacji 
wydawanych przez gminę 
Gogolin i jej jednostki 
podległe. Część materia-
łów została przygotowana 
bezpośrednio przez wyko-
nawcę budki na podstawie 
materiałów dostarczonych 
przez gminę. Za autorską 
interpretację, wyraz i osta-
teczny kształt materiałów, 
po końcowej akceptacji 

ze strony zleceniodawcy, 
odpowiadał wykonawca 
budki” – mówi Robert 
Smiatek, Naczelnik Wy-
działu Rozwoju i Promo-
cji gogolińskiego urzędu.

Projekt powstał w 
ramach Inicjatyw Spo-
łecznych Miasta Gogolin 
na 2024 rok. Środki na 
realizację tej inwestycji 
pochodziły z budżetu 
gminy, a całkowity koszt 
wykonania i montażu 
budki wyniósł 42 000 zł, 
nie uwzględniając kosz-
tów fundamentu i przyłą-
cza elektrycznego. 

Ciekawostką jest, że 
głos Karolinki, który 

opowiada historie odwie-
dzającym, należy do Anny 
Marii Słowikowskiej, 
aktorki teatralnej zaanga-
żowanej przez wykonawcę 
budki. „Takich budek w 
całej Polsce jest już kilka, 
w Gogolinie jest to jedna 
z nielicznych budek, gdzie 
lektorem jest kobieta” – 
zaznacza Smiatek.

To unikalna forma 
promocji i edukacji, która 
może stać się atrakcją za-
równo dla turystów, jak i 
mieszkańców Gogolina, 
łącząc estetykę z historią 
i nowoczesną technologią.

(ap)

Mieszkańcy i turyści mogą w budce poznać historię 
Gogolina i legendy z okolicy.

Budka telefoniczna,  
a może kapsuła czasu?

W Gogolinie, przy piecach wapienniczych, pojawiła się nietypowa 
budka telefoniczna, z której nigdzie nie zadzwonimy, ale za to może-
my przenieść się w czasie i poznać historię miejscowości, przemysłu 
wapienniczego oraz lokalne legendy, w tym historię miłości Karolinki 
i Karlika. To nowoczesna forma informacji turystycznej, dostępna 
przez całą dobę, 7 dni w tygodniu, która ma na celu urozmaicenie 
turystycznych atrakcji regionu.

Pierwsza niedziela Ad-
wentu to czas rozpoczęcia 
przygotowań do świąt, a naj-
lepiej zrobić to za pomocą 
muzyki. Muzycy z zespołu 
Glogovia Brass, grając na 
trąbkach, puzonach i tubach, 
wykonali najpiękniejsze nie-
mieckie kolędy i pastorałki, 
takie jak „Tochter Zion” 
czy „Leise rieselt der Sch-
nee”. Nie zabrakło również 
międzynarodowych hitów 
okresu przedświątecznego, 
jak „Let It Snow” czy „Feliz 
Navidad”. 

Para�anie z Gogolina 
oraz mieszkańcy okolicz-
nych wiosek licznie przybyli 
na wydarzenie.

– Kościół wypełnił się po 
brzegi, a koncert zgromadził 
blisko 130 słuchaczy – cie-
szy się organizator Krystian 
Polański, przewodniczący 

Mniejszości Niemieckiej. 
– Tak duże zainteresowa-
nie pokazuje, że muzyka 
naprawdę nie zna granic. 
Wśród publiczności znaleźli 
się nie tylko członkowie 
mniejszości niemieckiej, 
ale również przedstawiciele 
większości polskiej i śląskiej, 
co szczególnie nas raduje. 
Takie wydarzenia integrują 
społeczność i budują mosty 
między kulturami.

Koncert zakończył się 
wielkimi brawami, którymi 
publiczność nagrodziła mu-
zyków za ich występ. Para�a 
już teraz wyraża radość na 
myśl o kolejnym adwento-
wym koncercie, który, jak 
mają nadzieję organizatorzy, 
ponownie zgromadzi licz-
nych miłośników muzyki i 
świątecznej atmosfery.

(ap)

Interwencję w tej sprawie 
zgłosił nam jeden z miesz-
kańców Górażdży (dane do 
wiadomości redakcji). Jego 
zdaniem gmina powinna 
zamontować lampę przed 
bramą na cmentarz.

- Cały czas czekamy, aż 
gmina wyasfaltuje nam ulicę 
Cichą – mówi mieszkaniec 
Górażdży. – O planach 
związanych z tą inwestycją 
słyszymy już od dawna, acz-

kolwiek mamy tutaj jeszcze 
jeden problem. Na końcu tej 
drogi, a więc przed cmen-
tarzem para�alnym, nie ma 
żadnej lampy. W okresie 
zimowym szybko robi się 
ciemno i po prostu strach 
tam iść. To jest teren obok 
lasu, a więc nie wiadomo kto 
się tam może kręcić.

Mamy nadzieję, że po 
naszej interwencji odpo-
wiednie służby zajmą się 

tym problemem. Chodzi 
przecież o bezpieczeństwo 
mieszkańców.

wysł. (mim)

Muzyczne rozpoczęcie 
adwentu

W minioną niedzielę, 1 grudnia, w kościele parafialnym pw. Najświęt-
szego Serca Pana Jezusa w Gogolinie rozbrzmiały instrumenty dęte w 
wyjątkowym, adwentowym wydaniu. Na koncert zespołu Glogovia Brass 
zaprosiło Koło DFK Gogolin, które co roku stara się wprowadzić mieszkań-
ców miasteczka w atmosferę nadchodzących świąt Bożego Narodzenia. 

Zespół Glogovia Brass wprowadził gogolińskich pa-
ra�an w adwentową atmosferę. 

Trochę za ciemno
Mieszkańcy Górażdży skarżą się na ciemności panujące przed wejściem 
na cmentarz parafialny. „Tu powinna być lampa” – mówi interweniujący.

Sprzedaż 
drewna

 opałowego, 
kominkowego 
tel. 668 204 745
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Z myślą o Świętach
Kilka dni temu zauważyłam w 
sprzedaży w jednym z popu-
larnych marketów świeże prze-
piórki. A jako, że tydzień temu 
pisałam wam o kurczakach, to 
możemy dziś kontynuować ten 
wątek, idąc niejako drobiowym 
szlakiem. W wielu krajach przez 
Święta Bożonarodzeniowe, a 
nawet w samą wigilię, je się, na 
amerykańską modłę indyki. U 
nas chyba jeszcze nie – i niech 
tak zostanie. Zapewne niejedna 
gospodyni domowa i pan go-
tujący (bo jak go nazwać??) za-
pewne upieką w świąteczne dni 
gęś lub kaczkę, ale przecież są i 
inne gatunki, tu dodajmy – ho-
dowlanego drobiu, bo o takiej 
przepiórce mówimy. Tradycyjne 
potrawy niewątpliwie są pyszne 

i niejednokrotnie wyczekujemy 
na jakąś specjalną okazję, by je 
spożyć, lecz przecież takich oka-
zji mamy bez liku, a Boże Na-
rodzenie tylko raz w roku, więc 
postarajmy się jakoś ten dzień 
kulinarnie uczcić, wykwitną 
potrawą, znaną ze staropolskich 
stołów. A jako, że ptak to mały, 
a my czasami mamy wilcze ape-
tyty, dlatego też używając liczby 
mnogiej, nasza potrawa nazywa 
się:

Pieczone przepiórki

Składniki (na cztery osoby 
dorosłe)

1. 4 dorodne przepiórki

2. 20 dag surowego boczku lub 
słoniny

3. 3 łyżki oleju

4. Łyżeczka startej gałki musz-
katołowej

5. Pół łyżeczki tymianku

6. Sól i pieprz do smaku

Przepis:

- przepiórki sprawiamy, do-
kładnie czyścimy i myjemy, a 
następnie obsuszamy ściereczką

- tuszki dokładnie nacieramy 
solą i pieprzem oraz gałką 
muszkatołową

- wnętrze tuszki oprószamy 
tymiankiem

- boczek lub słoninę kroimy w 
szerokie, ale cienkie plastry

- tymi plastrami owijamy nasze 
ptaszki i całość związujemy 
nitką

- w brytfance nagrzewamy olej 
i układamy przepiórki grzbieta-
mi do góry

- pieczemy w piekarniku na-
grzanym do 200 st. przez ok. 
50 – 60 min, podlewając kilka 
razy tuszki wytworzonym so-
sem

- po upieczeniu zdejmujemy 
boczek lub słoninę, przekrawa-
my tuszki na pół.

Podajemy najlepiej z jakąś 
sałatą (jest ich kilka do wybo-
ru) i ziemniaczkami puree z 
odrobiną chrzanu, masła, łyżką 
śmietany i koperkiem (pycha!). 
Liczymy po dwie połówki na 
osobę.

I tak oto mamy coś nowego i 
ekscytującego. W sam raz na 
świąteczny stół. 

Pani Irenka

Zaprawa 
do fugowania

+ 48 691 461 119 www.pebit.pl

Sól drogowa Masa asfaltowa 
na zimno

NA DOBRE POŻEGNAJ CHWASTY
na Twoim podjeździe

SPRAWNIE UZUPEŁNIJ UBYTKI! 
szybka naprawa nawierzchni

ZADBAJ O BEZPIECZEŃSTWO!
zero śliskiej nawierzchni

ul. Kamienna 86
47-320 Gogolin

PRODUKTY DLA DROGOWNICTWA i nie tylko...

ZADZWOŃ TERAZ: ODWIEDŹ NAS:

W tym roku uroczysta 
gala odbyła się już po raz 27. 
W obecności wszystkich gości 
– przedsiębiorców, przedsta-
wicieli władz, organizacji biz-
nesowych i mediów, nagrody i 
certy�katy tra�ły do 164 �rm z 
całego kraju. Wśród nich znala-
zła się także �rma ISDM Solu-
tions z Krapkowic. W imieniu 
zarządu tę prestiżową nagrodę 

w Warszawie, odebrał dyrektor 
Mariusz Mordek.

Przypomnijmy, że tego-
roczna uroczysta gala odbyła się 
pod Patronatem Honorowym 
Ministerstwa Cyfryzacji, Mi-
nisterstwa Funduszy i Polityki 
Regionalnej, Ministerstwa Roz-
woju i Technologii oraz Rzecz-
nika Praw Obywatelskich.

(matt)

Ewa Szymanowska, Barbara 
Oliwiecka oraz Wioleta Tom-
czak aby zapoznać się ze skut-
kami wrześniowej powodzi na 
terenie gminy Strzeleczki oraz 
omówić szczegóły dotyczące 
dalszej pomocy. 

Posłanki z ramienia koalicji 
rządzącej, na co dzień należące 

do klubu parlamentarnego 
Polska 2050-Trzecia Droga, 
spotkały się z burmistrzem 
Strzeleczek Markiem Pietruszką 
oraz sekretarzem gminy Łu-
kaszem Borsukiem. Spotkanie 
dotyczyło pomocy po powodzi, 
szacowania strat, a także wy-
miany doświadczeń. 

Samorządowcy oprowadzili 
posłanki po terenach dotknię-
tych żywiołem. Zalane we 
wrześniu miejsca i szkody z tym 
związane zrobiły ogromne wra-
żenie na parlamentarzystkach. 

- Posłanki zadeklarowały 
pomoc w parlamencie doty-
czącą dalszego wsparcia miejsc 
dotkniętych powodzią, a także 
wyraziły otwartość na wszelkie 
pytania i sugestie związane z 
rozwiązywaniem problemów 
popowodziowych – przekazał 
Bartosz Ślusarczyk z biura pra-
sowego Polska 2050.

Przypomnijmy, że podczas 
powodzi Polska 2050 pomogła 
gminie Strzeleczki przekazując 
25 osuszaczy wspierając tym 
samym mieszkańców, którzy 
ucierpieli podczas powodzi. 

(del)

Krapkowicka firma  
ISDM Solutions  

została doceniona

W imieniu zarządu pre-
stiżową nagrodę odebrał 
dyrektor Mariusz Mordek.

Po raz kolejny przyznano certyfikaty „Przedsię-
biorstwo Fair Play”. To jedno z najbardziej presti-
żowych wyróżnień biznesowych w Polsce. Wyda-
rzenie miało miejsce 29 listopada w stolicy. 

Posłanki odwiedziły Strzeleczki
W poniedziałek, 2 grudnia,  Strzeleczki odwiedziły Posłanki na Sejm Rzeczypo-
spolitej Polskiej 

Spotkanie dotyczyło pomocy po powodzi, szacowania 
strat, a także wymiany doświadczeń. 
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Pod koniec listopada 
sztab działający przy GOK-
-u zakończył rejestrację 
wolontariuszy 33. Finału 
WOŚP. Łącznie zgłosiło 
się 20 wolontariuszy będą-
cych jednocześnie uczniami 
Szkoły Podstawowej w 
Strzeleczkach. Przygotowa-
nia do �nału WOŚP trwają 
w najlepsze. Liderzy sztabu 
ze Strzeleczek zapraszają 
wszystkich do udziału w tej 
szlachetnej inicjatywie.

- Wszystkie osoby, �rmy 
oraz organizacje, które chcą 
przekazać przedmioty takie 
jak bony na licytację, zapra-
szamy do kontaktu z Gmin-
nym Ośrodkiem Kultury w 
Strzeleczkach – mówi dyrek-
tor GOK-u Anna Kuźnik.

Szczegółowe informa-
cje dotyczące imprezy oraz 
miejsca kwestowania wolon-
tariuszy podamy w później-
szym terminie.

(mim)

Już teraz trwają 
przygotowania

Aż 20 wolontariuszy zgłosiło się do sztabu 
Gminnego Ośrodka Kultury w Strzeleczkach, 
który zagra wraz z Wielką Orkiestrą Świą-
tecznej Pomocy. Wielki finał już 26 stycznia.

Obrady miały miejsce 
w czwartek 28 listopada. 
Temat wysokości stawek po-
datku od nieruchomości na 
2025 rok omówiła skarbnik 
gminy Gabriela Bartoń.

- Zgodziliśmy się, że 
stawki podniesiemy o 2,7 
procent zgodnie z komu-
nikatem prezesa głównego 
urzędu statystycznego od-
nośnie do wskaźnika cen 
towarów i usług konsump-
cyjnych – mówiła skarbnik 
gminy. – Wszystkie stawki 
podatkowe zostały przeliczo-
ne o 2,7 procent.

Uchwałę w sprawie usta-
lenia stawek podatkowych 
od nieruchomości na 2025 
rok przegłosowano jedno-
głośnie 11 głosami „za” przy 
nieobecności” 4 radnych. 

Nowe stawki podatkowe 
od nieruchomości w gminie 
Strzeleczki na 2025 rok pre-
zentują się następująco:

- od gruntów:

związanych z prowadze-
niem działalności gospodar-
czej bez względu na sposób 
sklasy�kowania w ewidencji 
gruntów i budynków – 1,18 
zł od 1 m² powierzchni,

pod wodami powierzch-
niowymi stojącymi lub 
wodami powierzchniowymi 
płynącymi jezior i zbiorni-
ków sztucznych – 5,75 zł od 
1 ha powierzchni,

pozostałych, w tym 
zajętych na prowadzenie 
odpłatnej statutowej działal-
ności pożytku publicznego 
przez organizacje pożytku 
publicznego – 0,32 zł od 1 
m² powierzchni,

niezabudowanych obję-
tych obszarem rewitalizacji, 
o którym mowa w ustawie z 
dnia 9 października 2015 r. 
o rewitalizacji i położonych 
na terenach, dla których 
miejscowy plan zagospo-

darowania przestrzennego 
przewiduje przeznaczenie 
pod zabudowę mieszkanio-
wą, usługową albo zabudowę 
o przeznaczeniu mieszanym 
obejmującym wyłącznie te 
rodzaje zabudowy, jeżeli od 
dnia wejścia w życie tego 
planu w odniesieniu do 
tych gruntów upłynął okres 
4 lat, a w tym czasie nie za-
kończono budowy zgodnie 
z przepisami prawa budow-
lanego – 0,70 zł od 1 m2 
powierzchni; 

- od budynków lub ich 
części: 

mieszkalnych – 1,02 zł 
od 1 m² powierzchni użyt-
kowej,

związanych z prowadze-
niem działalności gospo-
darczej oraz od budynków 
mieszkalnych lub ich części 
zajętych na prowadzenie 
działalności gospodarczej – 
27,82 zł od 1 m² powierzch-
ni użytkowej,

zajętych na prowadzenie 
działalności gospodarczej w 
zakresie obrotu kwali�kowa-
nym materiałem siewnym – 
14,38 zł od 1 m² powierzch-
ni użytkowej,

związanych z udziela-
niem świadczeń zdrowot-
nych w rozumieniu przepi-
sów o działalności leczniczej, 
zajętych przez podmioty 
udzielające tych świadczeń – 
5,90 zł od 1 m2 powierzchni 
użytkowej,

pozostałych, w tym 
zajętych na prowadzenie 
odpłatnej statutowej działal-
ności pożytku publicznego 
przez organizacje pożytku 
publicznego – 5,92 zł od 1 
m² powierzchni użytkowej;

- od budowli – 2% ich 
wartości określonej na pod-
stawie art. 4 ust. 1 pkt. 3 i 
ust. 3-7.

(mim), fot. archiwum

Temat budowy stacji 
został szeroko omówiony 
podczas ostatniej sesji 
Rady Miejskiej w Strze-
leczkach, która odbyła się 
w czwartek 28 listopada. 
O postępach prac opo-
wiedział Wojciech Tryliń-
ski, kierownik Referatu 
Gospodarki Komunalnej 
Urzędu Miejskiego w 
Strzeleczkach.

- Inwestycja jest reali-
zowana w systemie „zapro-
jektuj i wybuduj” – mówił 
na forum Rady Miejskiej 
Wojciech Tryliński. – 
Mamy uzyskane wszystkie 
zgody, pozwolenia i decy-
zje. Etap projektowy też 
został zakończony, a od 
lipca trwają tam prace bu-
dowlane. 

Urzędnik wyjaśnił, że 
w Dziedzicach odwiercono 
już dwie nowe studnie oraz 
wykonano ich zabudowę.

- Teren stacji jest już 
ogrodzony, wykonano też 

przyłącze energetyczne – 
wyjaśnił Wojciech Tryliń-
ski. - Wszystkie sieci wo-
dociągowe wewnętrzne też 
są zamontowane. Budynek 
stacji jest wymurowany, 
wstawiono w nim także 
okna. Dodatkowo wyko-
nano zbiorniki na popłu-
czyny i nieczystości (…). 
Teraz prace prowadzone 
są głównie wewnątrz bu-
dynku: trwa wykonanie 
instalacji wewnętrznych, 
nakładanie tynków i mon-
taż technologii. 

Z kolei w przyszłym 
roku wykonane będą 
roboty na zewnątrz. Te-
ren wokół stacji będzie 
utwardzony, planowane 
jest także wykonanie drogi 
dojazdowej oraz montaż 
paneli fotowoltaicznych. 
Do tematu wrócimy po 
zakończeniu inwestycji.

(mim), fot. Wojciech 
Tryliński

Prace postępują 
zgodnie z planem
Trwają prace związane z budową Stacji 
Uzdatniania Wody w Dziedzicach. Jeżeli nic 
nie stanie na przeszkodzie, inwestycja zo-
stanie zakończona w maju przyszłego roku.

Planowana data zakończenia inwestycji to 26 maja 
2025 roku.

Stawki niewiele wyższe
Od nowego roku w gminie Strzeleczki obowiązywać będą nowe stawki podatkowe od nierucho-
mości. Uchwałę w tej sprawie przegłosowano na ostatniej sesji Rady Miejskiej w Strzeleczkach.

1 grudnia w Domu Kul-
tury w Strzeleczkach zrobiło 
się niezwykle. Wszystko za 
sprawą świątecznego kier-
maszu, który od porannych 
godzin napełnił wszystkich 
uczestników ciepłem, a Dom 
Kultury zapachem jodły 
oraz świątecznych wypie-

ków. Po południu na scenie 
wystąpili uczniowie Szkoły 
Podstawowej w Strzelecz-
kach, którzy zaprezentowali 
przygotowane przez siebie 
jasełka. Poruszająca i urokli-
wa inscenizacja sprawiła, że 
nie jednej osobie zakręciła 
się łezka w oku. 

Dopełnieniem świątecz-
nego dnia był moment, na 
który czekało wiele dzieci, 

a mianowicie wręczenie na-
gród przez burmistrza Strze-
leczek, Marka Pietruszkę 
osobom, które wzięły udział 
w konkursie plastycznym pt. 
„Odpady segregujesz – przy-
rodę szanujesz!”. Wszystkie 
przygotowane prace przypo-
minały, jak ważna jest troska 
o naturę i środowisko. 

Każdy, kto wziął udział 
w świątecznym kiermaszu 
z pewnością nie zaprzeczy, 
że był to czas pełen magii i 
wzruszeń.

(matt), fot. gmina 
Strzeleczki 

Świąteczny kiermasz doskonale wpisał się w począ-
tek adwentu. 

To był wyjątkowy początek grudnia
Świąteczna atmosfera i niecodzienny klimat zagościły w Domu Kultury w Strzeleczkach, gdzie 
zorganizowano wyjątkowy kiermasz. Odwiedzający mogli nabyć rękodzieła, Bożonarodzenio-
we ozdoby oraz smakołyki przygotowane przez lokalnych twórców.  

Poruszająca inscenizacja jasełek sprawiła, że nie jednej osobie zakręciła się łezka w oku. 

Tego dnia rozstrzygnięto także konkurs pt. „Odpady 
segregujesz – przyrodę szanujesz!”.
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Magia Jarmarku 
Bożonarodzeniowego 

w Brożcu
W niedzielę pierwszego 

grudnia stodoła w Brożcu 
wypełniła się świątecz-
nym duchem za sprawą 
wyjątkowego Jarmarku 
B o ż o n a r o d z e n i o w e g o . 
Wydarzenie rozpoczęły 
przedszkolaki, które słowa-
mi „Advent, Advent, ein 
Lichtlein brennt” wpro-
wadziły publiczność w 
atmosferę oczekiwania na 
Boże Narodzenie. Motyw 
Adwentu i Małego Jezusa 
przewijał się przez cały 
program artystyczny, wzru-
szając zarówno widzów, jak 
i wykonawców. Uczniowie 
śpiewali, tańczyli, a nawet 
przygotowali teatr cieni w 
akompaniamencie wzrusza-
jącej piosenki wykonanej 
przez jedną z uczennic. 

Jarmark w Brożcu to nie 
tylko okazja do podziwiania 
występów, ale również do 
spotkań pełnych ciepła i 
wspólnej radości. Stoły ugi-
nały się pod pysznymi sma-
kołykami przygotowanymi 
przez rodziców, a magiczna 
sceneria stodoły dodała wy-
darzeniu niepowtarzalnego 
uroku.

Jarmark w Brożcu na 
długo pozostanie w pamięci 
uczestników jako wyjątkowe 
połączenie tradycji, wspól-
noty i świątecznego nastroju. 
To wydarzenie, które łączy 
pokolenia i udowadnia, jak 
wielką wartość mają lokalne 
inicjatywy.

Walecki jarmark 
pełen ciepła i tradycji  

W ostatni dzień listo-
pada w sali gimnastycznej 
odbył się wyjątkowy jarmark 
bożonarodzeniowy. W at-
mosferze radości i świątecz-
nego ciepła zgromadzili się 
uczniowie, nauczyciele oraz 
lokalna społeczność, aby 
wspólnie poczuć magię nad-
chodzących świąt. Wśród 
stoisk można było zakupić 
ozdoby bożonarodzeniowe, 
przepyszne ciasteczka, świe-
ce oraz tradycyjne opłatki 
wigilijne. Na odwiedzają-
cych czekały także świątecz-
ne wypieki oraz aromatyczna 
kawa i herbata, które umiliły 
czas spędzony w tym wyjąt-
kowym dniu.

Dzieci zaprezentowały 
świąteczne piosenki oraz 
inscenizacje, które wprowa-
dziły wszystkich w przed-
świąteczny nastrój. Jarmark 
był także okazją do zabawy, 
ponieważ organizatorzy 
przygotowali loterię fantową 
z licznymi atrakcyjnymi na-
grodami.

To wydarzenie przy-
pomniało, jak piękne i 
ważne są tradycje związa-
ne z przygotowaniami do 
świąt. Dzięki zaangażowa-
niu uczniów, rodziców i 
nauczycieli w organizację, 
jarmark stał się nie tyl-
ko okazją do wspólnego 
spędzenia czasu, ale także 
pięknym przykładem jed-
ności społeczności lokal-
nej. Tradycje takie jak te 
łączą pokolenia, pozwala-

jąc poczuć prawdziwego 
ducha świąt.

Rozkochów
Zabytkowy Pałac w 

Rozkochowie 8 grudnia już 
4. rok z rzędu był miejscem 
Jarmarku Adwentowego, 
który przyciągnął setki 
gości. Na terenie jarmarku 
rozlokowano 17 stoisk, na 
których dominowały rę-
kodzieło, lokalne specjały 
oraz świąteczne dekoracje. 
Wśród wystawców znalazły 
się zarówno lokalne spo-
łeczności, jak i rękodzielni-
cy z okolic. W namiotach 
można było znaleźć arty-
styczne wyroby z drewna, 
łupka i papieru, biżuterię, 
kosmetyki naturalne oraz 
zapachowe świece sojowe. 
Dużym zainteresowaniem 
cieszyły się produkty 
pszczele, miody oraz do-
mowe wypieki. Wśród 
smakołyków nie zabrakło 
grzanego wina, korzennej 
herbaty oraz świątecznego 
gorącego soku jabłkowego.  

Atmosferę dopełniły 
koncerty świąteczne zespo-
łu Glogovia Brass z Gło-
gówka i wiolonczelistki Łu-
cji z Gogolina. Najmłodsi 
bawili się w kąciku skrzata, 
gdzie odbywały się zajęcia 
plastyczne, a przy ognisku 
panowała świąteczna at-
mosfera.  

- Najpiękniejszym mo-
mentem jarmarku była 
oczywiście wizyta świętego 
Mikołaja, który przywiózł 
dla dzieci upominki, a 
towarzyszyli my rycerze 

joannici – mówi Andrzej 
Dereń z Fundacji Pałacu 
Rozkochów “Pomiędzy”. 
– Co roku zależy nam na 
stworzeniu niepowtarzal-
nego klimatu, co dosko-
nale ułatwia samo miejsce. 
Zabytkowy pałac w formie 
zachowania między ruiną 

a budowlą tworzy atmos-
ferę magii i tajemniczości, 
która idealnie współgra z 
okresem adwentu.  

Kromołów
W minioną sobotę, 7 

grudnia, mieszkańcy Kro-
mołowa i okolic już po raz 
trzeci spotkali się przy ka-
pliczce, by wspólnie poczuć 
magię zbliżających się Świąt 
Bożego Narodzenia. Spo-
tkanie Bożonarodzeniowe, 
zorganizowane przez Radę 
Sołecką oraz przedszkole, 
było pełne atrakcji i wy-
jątkowych chwil dla całej 
społeczności.

Wydarzenie rozpoczęło 
się od uroczystego przy-
bycia świętego Mikołaja 
z elfem na saniach, które 
specjalnie na tę okazję zbu-
dowała grupa mieszkańców. 
Wyjątkowy gość obdarował 
wszystkie dzieci prezentami 
i zaprosił je na przejażdżkę 
swoim magicznym pojaz-
dem. Program artystyczny 
otworzyła „Grupa Yelonka,” 
która zaprezentowała trady-
cyjne jasełka, wprowadzając 
zgromadzonych w świą-
teczny nastrój. Następnie 
scenę przejęli przedszko-
lacy z Kromołowa, którzy 
zachwycili publiczność 
świątecznymi piosenkami i 

recytacjami. Po części arty-
stycznej wszyscy wspólnie 
kolędowali przy ognisku, 
ciesząc się rodzinną atmos-
ferą.

Nie zabrakło również 
świątecznych przysmaków 
– na stołach pojawiły się 

grillowane specjały oraz tra-
dycyjna grochówka, które 
rozgrzewały uczestników 
w chłodny grudniowy wie-
czór. Wydarzenie przycią-
gnęło liczne grono miesz-

kańców, którzy docenili 
zarówno świąteczny klimat, 
jak i okazję do wspólnego 
spędzenia czasu i integracji.

Stradunia
W Straduni przygo-

towania do świąt nabrały 
rozpędu podczas pełnego 
atrakcji weekendu. W 
piątek, 6 grudnia, święty 
Mikołaj przybył na spotka-
nie z najmłodszymi. Wraz 
z aniołkami, reniferami i 
nawet Grinchem, zadbał o 
świąteczną atmosferę. Mimo 

braku śniegu, strażacy z OSP 
Stradunia pomogli w realiza-
cji świątecznego wjazdu – 
ich wóz strażacki, przebrany 
za Rudolfa, ciągnął sanie 
św. Mikołaja, co wzbudziło 
radość wśród dzieci i doro-
słych. Kulminacją świątecz-
nego weekendu był jarmark 

adwentowy w niedzielę, 8 
grudnia. Sala OSP w Stra-
duni wypełniła się zapacha-
mi domowych wypieków, 
pierogów i aromatycznych 
napojów. Na bogato zaopa-
trzonych stoiskach można 

było znaleźć świece Caritas, 
ręcznie robione ozdoby i 
opłatki, a dzieci bawiły się 
podczas świątecznych ani-
macji.

Był to weekend pełen 
integracji i wspólnego świę-
towania, który na długo 
pozostanie w pamięci miesz-
kańców.

(ag) fot. (PSP Walce, PSP 
Brożec, Sołectwo Stradunia, 

Sołectwo Kromołów, Pałac 
Rozkochów)

Gmina walce

Świątecznie i radośnie
Gmina Walce ożywa magią świąt, gdy lokalne jarmarki bożonarodzeniowe stają się centrum rodzinnych spotkań i wspólnej radości. Jednym z punk-
tów programu są występy dzieci, które swoją energią i urokiem podbijają serca widzów, odgrywając bożonarodzeniowe scenki i śpiewając kolędy. 
Wokół sceny kuszą stragany pełne rękodzieła, lokalnych smakołyków i świątecznych dekoracji, tworząc atmosferę, której trudno się oprzeć. 

Uczniowie śpiewali, tańczyli, a nawet przygotowali teatr cieni.

Jednym z najważniejszych punktów wydarzenia były występy artystyczne uczniów. 

Zaproszeni goście oraz święty Mikołaj przywitali gości jarmarku świątecznego.

Sanie Mikołaja stworzono specjalnie na tegoroczne 
spotkanie adwentowe.

Mieszkańcy Straduni licznie przybyli na spotkanie ze Świętym oraz jarmark 
adwentowy.

eprasa.pl 3949e4faed



Nr 50 (1388) 10 grudnia 2024 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl 15
Praca dla Opiekunów osób starszych 

w Niemczech 
- ubezpieczenie i wysokie zarobki 

- PRO-SENIOR (KRAZ 6933) - 
Tel. 795570792, 774428338

Kupię 
wszelkie 
starocie 
tel. 602-622-859

STANY SUROWE 
BUDYNKU

Docieplenia, 
tynki maszynowe, 
gładzie, regipsy.
Tel. 602 139 443

Kiosk Numerek
- Lotto, Ksero
- Naprawa obuwia
- Dorabianie kluczy
- Punkt pralni chemicznej
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Wielka ławka jest rezul-
tatem inicjatywy zrealizo-
wanej na terenie sołectwa 
Oleszka. W ramach tej 
inicjatywy w ostatnim 
czasie odbyło się wiele nie-
zwykłych wydarzeń, które 
połączyły lokalną społecz-
ność i pozwoliły na wspólne 
świętowanie z naturą. Wśród 
inicjatyw wspomnieć należy 
sołeckie sadzenie lawendy, 
która upiększyła okolicę; 
warsztaty dla dzieci, podczas 
których maluchy miały oka-

zję stworzyć własne świece z 
węzy pszczelej, co okazało się 
świetną zabawą i doskonałą 
lekcją ekologii. Powstały 
także domki dla owadów. Te 
z kolei stały się naturalnym 
schronieniem dla pożytecz-
nych insektów. Panie z Koła 
Gospodyń Wiejskich „Me-
lodia smaku” zadbały przy 
tym o pyszny poczęstunek, 
który dodał smaku całemu 
wydarzeniu. 

Powstała również gigan-
tyczna ławka. Bez wątpienia 

stała się ona nową atrakcją 
turystyczną w miejscowości. 
Teraz każdy może usiąść, od-
począć i podziwiać piękno 
natury. Miejsce znajdzie się 
dla każdego. 

Najważniejszym punk-
tem tej inicjatywy była 
jednak wspólna integracja 
mieszkańców, którzy wzięli 
aktywny udział w każdym z 
wydarzeń. 

(matt), fot. gmina 
Zdzieszowice 

Gigantyczna ławka 
stanęła w wiosce 

W sołectwie Oleszka tyle się dzieje, że czasami trudno nadążyć. W 
ostatnim czasie w miejscowości pojawiła się instalacja, która napraw-
dę robi wrażenie. Nietuzinkowej ławeczce każdy musi przyjrzeć się 
z bliska.

Wielka ławka jest rezultatem inicjatywy zrealizowanej na terenie sołectwa Oleszka.

29 listopada funkcjona-
riusze z Komendy Powiato-
wej Policji w Krapkowicach, 
odwiedzili uczniów Zespołu 
Szkół Im. Jana Pawła II w 
Zdzieszowicach. Spotkanie 
było okazją do przybliżenia 
młodzieży specy�ki służby 
w policji, a także promocji 
tego wymagającego, ale sa-
tysfakcjonującego zawodu. 
Podczas prelekcji funkcjo-
nariusze skupili się przede 
wszystkim na codziennych 
zadaniach, jakie wykonują 
policjanci z Krapkowic ale 
i innych jednostek. Ucznio-
wie mieli okazję dowiedzieć 
się, jak wygląda służba w 
oddziałach prewencji, jakie 
umiejętności są w niej nie-
zbędne oraz w jakich sytu-

acjach interweniują funkcjo-
nariusze.

Spotkanie było także 
świetną okazją, aby po-
rozmawiać z młodzieżą o 
możliwościach kariery w 
policji, wymaganiach re-
krutacyjnych i ścieżkach 

rozwoju zawodowego. Poli-
cjanci chętnie odpowiadali 
na pytania uczniów, rozwie-
wając wszelkie wątpliwości i 
inspirując ich do rozważenia 
przyszłości w mundurze.

(matt), fot.(KPP 
Krapkowice)

Gmina Zdzieszowice 
udziela dotacji celowej na 
do�nansowanie kosztów 
inwestycji polegającej na 
zmianie systemu ogrzewania 
na proekologiczne - wy-
mianie istniejącego źródła 
ciepła (kotłów lub paleniska 
o niskiej sprawności energe-
tycznej, opalanych paliwem 
stałym) w lokalach lub 
budynkach mieszkalnych, 
zlokalizowanych na terenie 
gminy Zdzieszowice, na 
ogrzewanie proekologiczne, 
za które uznaje się: 

- kocioł c.o. gazowy – 4 
000,00 zł,

- kocioł c.o. elektryczny 
lub elektryczne urządzenia 
grzewcze służące do ogrze-
wania całej powierzchni 
użytkowej lokalu/budynku 
– 4 000,00 zł,

- kocioł c.o. olejowy – 4 
000,00 zł,

- podłączenie do węzła 
ciepłowniczego –  4 000,00 
zł,

- kocioł c.o. opalany pel-
letem – 4 000,00 zł, 

- pompę ciepła –  5 
000,00 zł,

- panele fotowoltaiczne 
wraz z montażem kotła c.o. 
gazowego, kotła c.o. elek-
trycznego lub elektrycznego 
urządzenia grzewczego, 
kotła c.o. olejowego, podłą-
czenia do węzła ciepłowni-

czego, kotła c.o. opalanego 
pelletem – 5 000,00 zł,

- panele fotowoltaiczne 
wraz z montażem pompy 
ciepła – 6 000,00 zł.

Wniosek należy złożyć 
przed rozpoczęciem realizacji 
inwestycji. Do�nansowaniu 
podlegają urządzenia grzew-
cze zakupione i zamonto-
wane po zawarciu umowy 
o udzielenie dotacji z gminą 
Zdzieszowice. Wniosek 
składa się w terminie do 15 
listopada roku, w którym 
będzie realizowana inwe-
stycja. Przekazanie dotacji 
następuje z kolei po zakoń-
czeniu inwestycji i przyjęciu 
prawidłowego rozliczenia 
realizacji zadania.

Warunkiem niezbędnym 
do uzyskania dotacji na 
zmianę systemu ogrzewania 
jest:

- całkowita likwidacja 
wszystkich nieekologicznych 
kotłów lub palenisk opala-
nych paliwem stałym  znaj-

dujących się w lokalu lub 
budynku mieszkalnym, w 
którym realizowane jest za-
danie;

- niekorzystanie w ciągu 
ostatnich 5 lat  z dotacji z 
budżetu gminy Zdzieszowi-
ce na inwestycje związane 
z modernizacją systemu 
ogrzewania na nierucho-
mości objętej wnioskiem, 
liczonych od końca roku 
kalendarzowego, w którym 
otrzymano dotację.

Dotacje mogą być udzie-
lane podmiotom niezalicza-
nym do sektora �nansów 
publicznych: osobom �zycz-
nym, wspólnotom mieszka-
niowym, osobom prawnym, 
przedsiębiorcom.

W przypadku dużej ilości 
wniosków decyduje kolej-
ność zgłoszeń. Szczegółowe 
informacje w sprawie udzie-
lania dotacji można uzyskać 
pod nr tel. 77 40 64 453.

(matt)

Zabawa przy tradycyjnym 
kiszeniu kapusty była przednia, 
a emocji co niemiara. Na zakoń-
czenie każdy uczestnik otrzymał 
pamiątkowy dyplom oraz słoik 
kapusty, który mógł zabrać do 

domu. Nie trzeba dodawać, 
że pyszna kapusta rozeszła się 
w mgnieniu oka. Udział w 
wydarzeniu przerósł wszelkie 
oczekiwania, a radość i zaan-
gażowanie uczestników były 

równie ogromne. Niewątpliwie 
była to również fantastyczna lek-
cja tradycji i okazja do wspólnej 
zabawy. 

(matt), fot. sołectwo 
Oleszka 

Zabawa przy tradycyjnym kiszeniu kapusty była przednia.

Na bosaka do kapusty 
Kisili kapustę aż miło. 23 listopada sołectwo Oleszka miało ogromną 
przyjemność wziąć udział w pikniku kulturalnym zorganizowanym 
przez Stowarzyszenie Pszczółka Maja. W ramach wydarzenia dzieci 
i dorośli mieli okazję spróbować swoich sił w tradycyjnym kiszeniu 
kapusty w beczce – z deptaniem kapusty na boso! 

Funkcjonariusze z Komendy Powiatowej Policji w 
Krapkowicach, odwiedzili uczniów Zespołu Szkół Im. 
Jana Pawła II w Zdzieszowicach.

Zachęcali do pracy w policji 
Służba w policji z nieco innej perspektywy. Czym zajmują się poli-
cjanci w Krapkowicach? Jak wygląda ścieżka doboru do służby, jak 
wygląda droga do kariery w policji oraz jakie są benefity - o tym wła-
śnie krapkowiccy policjanci rozmawiali z uczniami podczas spotkania 
w Zdzieszowicach. 

Dotacje do wymiany 
ogrzewania na proekologiczne 

Gmina Zdzieszowice będzie udzielać dotacji celowej na dofinanso-
wanie zmiany systemu ogrzewania na proekologiczne. Nabór wnio-
sków rozpocznie się 2 stycznia 2025 roku.

Nabór wniosków rozpocznie się 2 stycznia 2025 roku.
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Andrzej Reclik pod-
kreślił, że o wiele bardziej 
ważne od realizowania celów 
biznesowych było dla niego 
to, że pracownicy �rmy za-
angażowali się w pomoc dla 
powodzian, podczas której 
przez kilkaset godzin służyli 
jako wolontariusze. 

- Jako organizacja przy-
łożyliśmy się do tego na 
pierwszym etapie powodzi, 
kiedy toczyła się walka o to, 

aby woda nie przelała wałów, 
przekazując nieodpłatnie 7 
tys. ton piasku – wspominał 
prezes zarządu Heidelberg 
Materials Polska. – Dodat-
kowo utworzyliśmy specjal-
ny fundusz miliona złotych 
na �nansowe wsparcie dla 
powodzian. 

To dowód na to, że �rma 
oprócz działalności bizneso-
wej, pomaga również tym, 
którzy potrzebują wsparcia i 
pomocy.

Kończąc swoje wystąpie-
nie podczas wyjątkowego 
wieczoru w �lharmonii, pre-
zes zarządu zaapelował rów-

nież o to, by pracować i żyć 
bezpiecznie, dzięki czemu 
uda się wszystkim spotkać 
ponownie na dorocznym 
świętowaniu w przyszłym 
roku. Minione wydarzenie 
było już 31. tego typu spo-
tkaniem. 

(matt), fot. (mar)

Nikodem Maślankiewicz
z Rogowa Opolskiego

ur.05.12.2024r.
syn Dagmary i Michała

waga 3585g, wzrost 56cm

Agatka Chałek
z Grudyni Wielkiej

ur.04.12.2024r.
córka Natalii i Kamila

waga 3220g, wzrost 53cm

Oliwia Czarnecka
z Opola

ur.01.12.2024r.
córka Beaty i Mariusza

waga 3255g, wzrost 54cm

Nasi najmłodsi milusińscy - nasi przyszli Czytelnicy

Pola Sławińska
z Nysy

ur.03.12.2024r.
córka Angeliki i Szymona
waga 2975g, wzrost 52cm

Jakub Gerat
z Kolonowskiego
ur.03.12.2024r.

syn Katarzyny i Łukasza
waga 3745g, wzrost 56cm

MEDIASERWIS
Naprawy domowe:
- telewizorów, anten satelitarnych 
  i naziemnych
- laptopów, tabletów i nawigacji 
- montaż anten satelitarnych
  i naziemnych.

Malnia, ul. Opolska 22, 
tel. 467 17 43, 

kom. 604 782 443

USŁUGI 
OGÓLNOBUDOWLANE
- budowa domów

- wykończenia wnętrz
- remonty

Rafał Smieszek 
tel. 696 131 211

Pomoc drogowa, 
transport maszyn

605 041 902

601 486 314

TRANS-HOL 
ASSISTANCE

Z okazji Barbórki tra-
dycyjnie już w Filharmonii 
Opolskiej odbył się kon-
cert muzyki musicalowej. 
Oprócz wspólnego święto-
wania był to również czas 
na pewne podsumowania 
i dalsze plany związane z 
działaniem �rmy Heidelberg 
Materials Polska, która jest 
największym pracodawcą 
tego typu sektora przemysłu 
w naszym regionie. Przy tej 
okazji prezes zarządu He-
idelberg Materials Polska 
Andrzej Reclik podsumował 
mijający rok. 

- Wielkie dzięki, że jeste-
ście dzisiaj tutaj z nami - mó-
wił Andrzej Reclik, prezes za-
rządu Heidelberg Materials 
Polska. – Stało się tradycją, 
że z tej okazji mówię o tym, 
co się stało w roku bieżącym. 
Jeżeli chodzi o rok 2024 to 
biznes cementowy poszedł w 
bardzo dobrą stronę. Zreali-
zowaliśmy wszystkie zadania 
biznesowe w zakresie ilości 
produkcji, sprzedaży. Zre-
alizowaliśmy również bardzo 
ważne inwestycje, które dają 
nam gwarancję na przyszłość 

w uzyskaniu zerowej emisji, 
czyli bycia neutralnym emi-
syjnie. 

Dzięki powyższym suk-
cesom �rma będzie mogła w 
przyszłości konkurować na 
rynku europejskim. 

- Wszystko to jest możli-
we dzięki tym, którzy pracu-
ją w całej naszej organizacji. 
Wszystkim naszym pracow-
nikom – mówił Andrzej 
Reclik. – Składam wielkie 
podziękowania wszystkim 
naszym pracownikom za 
zaangażowanie, codzienną 
walkę w roku 2024. 

Barbórkowo w filharmonii 
Uroczysty Koncert Barbórkowy organizowany przez Heidelberg Materials Polska zachwycił publiczność zgromadzoną w Filharmonii Opolskiej. 
W koncercie pt. „Cudowny świat musicalu” wystąpili wokaliści Katarzyna Łaska i Łukasz Talik oraz Orkiestra Filharmonii Opolskiej pod batutą 
Sławomira Chrzanowskiego. 

Z okazji Barbórki tradycyjnie już w Filharmonii Opolskiej odbył się koncert muzy-
ki musicalowej.

Firma Heidelberg Materials Polska w regionie jest 
jednym z największych pracodawców.

Na łamach „Tygodnika Krapkowickiego” publikujemy 

zdjęcia noworodków, które przyszły na świat w 

Krapkowickim Centrum Zdrowia. Jeśli chcecie pochwalić 

się swoimi pociechami, a minęliście się z naszym 

fotografem, czekamy na zdjęcia – wyślijcie je na adres  

redakcja@tygodnik-krapkowicki.pl

eprasa.pl 3949e4faed
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Do 17 grudnia w każ-
dym numerze gazety będzie-
my drukować kupon. Zbierz 
ich jak najwięcej i spraw, aby 
jedna z 50 choinek mogła 
tra�ć właśnie w Twoje ręce. 
Wystarczy tylko wyciąć i wy-
pełnić kupony. W przypadku 
e-wydania wydrukuj kupon 
z danego numeru i dołącz do 
niego potwierdzenie zapłaty 
za gazetę. Zbierz jak najwię-
cej oryginalnych kuponów, 
żeby zwiększyć swoje szanse 
na otrzymanie choinki! Na 
początku grudnia podamy 
informacje, gdzie i do kiedy 
będzie można dostarczyć 
zebrane kupony oraz prze-
każemy szczegóły związane z 
odbiorem choinek. 

Już od dziś zacznij 
zbierać kupony i zaplanuj 

miejsce na tygodnikową 
choinkę w Twoim domu.

Partnerem akcji jest 
szkółka drzew i krzewów 
Adriana Riedla ze Ścigowa.

Zdobądź choinkę  
z „Tygodnikiem Krapkowickim”!
Drodzy Czytelnicy, zapraszamy do kolejnej edycji akcji „Zdobądź choinkę z „Tygodnikiem Krapkowic-
kim”!”, która od wielu lat cieszy się ogromnym zainteresowaniem wśród mieszkańców naszego powiatu.

Nie róbcie z tata wariata
Ostatnio wydaje się, że rządzący i kandydaci na rządzących 

robią z nas nierozumny, ciemny lud, któremu da się wcisnąć 
każdą głupotę. A chyba jednak bezrozumni nie jesteśmy i 
potra�my wyrabiać sobie osobiste zdanie i osąd sytuacji. Po 
pierwsze pomysł, by wigilia była dniem wolnym od pracy. Hie-
rarchia kościelna zapewne  chętnie przyklaśnie tej koncepcji, 
bo rzeczywiście dzień to niezwykły i jedyny w swoim rodzaju. 
Cieszą się pewnie i rzesze pracowników, bo zawsze jak państwo 
coś daje, a w tym wypadku to kolejny dzień wolny i nie trzeba 
będzie iść do pracy – dobra nasza. 

Jak sięgam pamięcią, 24 grudnia zawsze był takim dniem, 
kiedy robota nie szła najlepiej. Nawet urzędy pracowały krócej 
– wiadomo, to sfeminizowana instytucja, a panie miały w gło-
wach – i zapewne mają i teraz, ostatnie przygotowania do wi-
gilijnej wieczerzy i co by tam jeszcze upichcić. Nawet prywatni 
pracodawcy zwalniali, przynajmniej żeńską część personelu 
wcześniej do domów. Ale była to ich nieprzymuszona, dobra 
wola. I tu rodzi się pytanie, zadawane pośrednio przez posła 
Ryszarda Petru – czy Polskę stać na kolejny, dodatkowy dzień 
wolny? Czy nasza gospodarka jest na tyle silna i sprawna, co 
nam się często wmawia i kraj zasobny, że możemy sobie fun-
dować kolejny długi weekend? Już i tak realnie pracujemy pół 
roku w roku. 

Bo lud tylko chciałby i chciałby. Godnych zarobków, wsze-
lakich dodatkowych zasiłków, rozdmuchanych praw pracowni-
czych, itd. Tylko to wszystko kosztuje i trzeba skądś brać środki 
na takie szafowanie kasą. W zamian za ten wolny dzień mają 
być trzy niedziele handlowe w grudniu, co – moim zdaniem 
niczego nie zmienia. Bo burzą się pracownicy sklepów i niejako 
słusznie, bo dlaczegóż mieliby być poszkodowani? Ale co tam 
niedziela handlowa, jak mają stanąć fabryki i te zakłady pracy, 
które nie pracują w ruchu ciągłym. Te straty liczone są różnie, ale 
w miliardach, stąd nietęga mina ministra �nansów, proszonego 
o komentarz w powyższej sprawie. Smaczku temu wszystkiemu 
nadaje fakt, że to lewica zgłosiła ów projekt. Ta sama lewica, któ-
ra domaga się zdjęcia krzyży z instytucji  państwowych, prawa 
do aborcji i usunięcia lekcji religii ze szkół. To teraz staje się nieco 
świętoszkowata i mało wiarygodna. Podsunąć można lewicy 
jeszcze inne projekty wolnych dni i podlizywania się klasie pra-
cującej: zróbmy wolne w Zielone Świątki (jak w Niemczech),  w 
dzień Niepokalanego Poczęcia NMP, Objawienia Pańskiego, św. 
Józefa robotnika i wiele, wiele innych. 

Stać nas przecież na to. A w konkluzji może by zamienić 
wolne w święto Trzech Króli na wolne w wigilię. To byłoby 
uczciwsze i na miarę polskich możliwości. A tak, każdy boi się 
wychylić, by nie podpaść ludowi bożemu i narazić się na gniew 
biskupów. Bo każdy wierzący ma godnie czcić kościelne święta, 
ale może nie kosztem pracy, bo sporo ich jest w sumie i wiele z 
nich, to już właśnie dni wolne. Może wystarczy? Zresztą wigilia 
to święto już ponad religiami, bo czczą je także niewierzący i w 
pewnym sensie uniwersalne. Tyle tylko, że apogeum tego dnia 
przypada na kolację, a nie na cały dzień…

Mimo, iż nie rozpoczęła się jeszcze o�cjalnie kampania 
prezydencka, de facto jest już w pełnym toku. I nie bardzo 
zrozumieć można, po co małe partyjki wystawiają swoich 
kandydatów na najwyższy urząd w tym kraju. Wiadomo – i 
oni wiedzą, że nie mają żadnych, najmniejszych szans, a Prezy-
dent zostanie wyłoniony z poparciem dwóch najważniejszych 
ugrupowań, tj. PO i PiS. Może tymi mniejszymi kieruje jakaś 
chęć pokazania się, udowodnienia czegoś, konsolidacji w jakiejś 
partyjce? W USA na urząd prezydencki, czego świadkami by-
liśmy niedawno zawsze aplikuje dwóch kandydatów; z Partii 
Republikańskiej i Partii Demokratycznej. Nie inaczej jest w 
wielu innych krajach. No i u nas mamy Rafała Trzaskowskiego, 
nieodżegnującego się od swoich PO-wskich korzeni i Karola 
Nawrockiego, który jest kandydatem bezpartyjnym i niby 
obywatelskim. Ale czy na pewno? Zagrywki typu chowamy 
emblematy PiS w czasie jego kampanii i to ciągłe podkreślanie 
niezależności i bezpartyjności, jest nawet trochę śmieszne. 

Bo jak jest – każdy wie i widzi. A tak poza tym, to wizyty 
w Kołach Gospodyń Wiejskich, całowanie bochnów chleba w 
piekarniach, odwiedziny w zakładach pracy i mówienie tego, 
co ludzie chcą usłyszeć, przypomina nieco minioną epokę. 
Czegóż to ludzie nie zrobią i nie obiecają, by naród właśnie ich 
wybrał. Na radnych, burmistrzów, posłów czy Prezydenta RP.

Wawrzyniec Jasiński
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Poczet władców Krapkowic - Ferdynand Habsburg
Część III

HISTORIA LOKALNA

Miasto narzędziem 
polityki

Jako król Czech, Węgier 
i Niemiec Ferdynand niemal 
nieustannie prowadził dzia-
łania wojenne. O jego zma-
ganiach z Janem Zápolya, 
Izabelą Jegiellonką i Janem 
Zygmuntem Zápolya pi-
saliśmy już w przeszłości. 
Walki na Węgrzech toczyły 
się z przerwami i większym 
lub mniejszym natężeniem 
od lat dwudziestych do 
pięćdziesiątych XVI wieku. 
Do tego kon�iktu bezpo-
średnio zaangażował się 
sułtan osmański Sulejman 
Wspaniały, co sprowadziło 
na ziemie Habsburgów bez-
pośrednie zagrożenie turec-
kie. Sulejman zagarnął pod 
swoje panowanie środkową 
część Węgier oraz uzależnił 
od siebie część wschodnią. 
W 1529 oblegał cesarską 
stolicę w Wiedniu. Choć 
nie odniósł tutaj sukcesu, to 
obecność tureckich wojsk w 
samym sercu Europy była 
dla wielu współczesnych 
szokiem.

Jeszcze bardziej skom-
plikowana była sytuacja w 
samym cesarstwie. Do am-
bicji politycznych lokalnych 
książąt stopniowo docho-
dziły różnice religijne. Przy 
tym obie sfery – polityczna 
i duchowa, zaczęły się wza-
jemnie napędzać. Jeszcze w 
latach 1524-1526 rozległy 
obszar od Alp aż po Dolną 
Saksonię ogarnęło wiel-
kie powstanie najniższych 
warstw społecznych. Te 
krwawe walki nazywane są 
wojną chłopską. 

Złożone z setek państe-
wek Cesarstwo raz po raz 
rozrywane było mniejszymi 
i większymi kon�iktami. 
Raz górą byli władcy kato-
liccy, na czele z cesarzem 
Karolem V i królem Fer-
dynandem. W innych mo-
mentach musieli uznawać 
wyższość książąt protestanc-
kich. Na szereg lokalnych 
starć nałożyły się dwie więk-
sze wojny o szerokim zasię-
gu – pierwsza i druga wojna 
szmalkaldzka. Kilkukrotnie 
wydawało się, że dzięki 
udanym działaniom mili-
tarnym bliscy zwycięstwa 
są katolicy z habsburskimi 
władcami na czele. Najbli-
żej tego było po bitwie pod 

Mühlbergiem w 1547 roku, 
kiedy Karol i Ferdynand 
niemal całkowicie zniszczyli 
armię luterańskich wład-
ców, ponosząc przy tym mi-
nimalne straty. Król Czech, 
Węgier i Niemiec poczuł 
się po tym starciu na tyle 
silny, że zabrał się do osta-
tecznego odebrania między 
innymi Opola i Krapkowic 
protestanckiej rodzinie 
Hohenzollernów. Kon�iktu 
nigdy nie udało się jednak 
wygasić do końca. Na wolę 
polityczną panujących na-
kładały się o wiele głębsze 
procesy społeczne. Zmiany 
gospodarcze w Niemczech 
sprawiły, że reformacja tra�-
ła na podatny grunt i zapu-
ściła trwałe korzenie. Do jej 
zatrzymania nie wystarczało 
już pokonanie armii wroga, 
czy uwięzienie sprzyjają-
cego luteranom księcia. 
Zapoczątkowany wówczas 
podział religijny kraju miał 
się utrzymać w ogólnym 
zarysie po dzień dzisiejszy.

Biorąc pod uwagę 
wszystkie powyższe wyda-
rzenia, trudno mieć jakie-
kolwiek wątpliwości co do 
tego, jaka była rola Krapko-
wic w państwie Ferdynan-
da. Walki na Węgrzech i w 
Niemczech były niezwykle 
kosztowne, a monarcha 
był w wiecznej pogoni za 

gotówką. Stąd 
nie mogą dzi-
wić jego ko-
lejne decyzje. 
W 1532 roku 
o k u p o w a ł 
nasze tereny 
i wywiózł z 
nich wszelkie 
kosztowności, 
cały ruchomy 
dobytek po 
księciu Janie 
II Dobrym. 
Księstwo opol-
skie nie zostało 
wykupione z 
rąk Hohen-
zollernów. I 
znów, duże 
kwoty zostały 
obiecane Iza-
beli Jagiellon-
ce i Janowi 
Zygmuntowi 
Zápolya – pie-
niądze nie zna-

lazły się. 

Faktycznym 
właścicielem naszego mia-
sta, już nie tylko jako pan 
zwierzchni czy tymczasowy 
okupant, Ferdynand stał 
się w styczniu 1557 roku. 
Najwyraźniej nie miał za-
miarów zostać tutaj dobrym 
gospodarzem i od począt-
ku szukał sposobu, żeby 
uzyskać nieco pieniędzy. 
Udało się już po kilku mie-
siącach. 21 września 1557 
Krapkowice (a przy okazji 
Górażdże) zostały zastawio-
ne Joachimowie Buchcie z 
Otmętu na trzy lata za kwo-
tę 6 500 talarów. W tym 
czasie wszystkie dochody z 
miejscowości miały przejść 
na nowego pana. W 1561 
roku Buchta przedłużył za 
2 500 talarów zastaw na ko-
lejne cztery lata. Habsburg 
nie miał więc okazji po raz 
drugi wejść w bezpośrednie 
posiadanie naszych terenów, 
gdyż zmarł przed upływem 
tego terminu. 

Czy można specjalnie 
winić władcę Czech i Wę-
gier, a w dodatku faktyczne-
go władcę Niemiec, zajętego 
walką na dwóch palących 
frontach, o zaniedbanie 
małego miasteczka w sercu 
księstwa opolskiego? Odpo-
wiedź wydaje się prosta. Z 
naszej perspektywy jednak 
czasy Ferdynanda jawią się 
jako dość smutny okres 

dla Krapkowic. Brakowało 
stabilizacji, a zarówno Fer-
dynand, jak i kolejni właści-
ciele – Hohenzollernowie, 
Zápolyowie czy Buchta, 
byli tu raczej gośćmi, a nie 
gospodarzami. Siłą rzeczy 
każdy z nich myślał tylko w 
perspektywie dochodów z 
najbliższych lat, nie myśląc 
o rozwoju miejscowości i 
losach jej mieszkańców.

Pokojowe 
zakończenie

Dopiero ostatnie lata 
panowania dały Ferdynan-
dowi nieco wytchnienia. W 
1555 roku na Reichstagu 
w Augsburgu doszło do 
podpisania tak zwanego Po-

koju Augsburskiego. Wśród 
jego postanowień znalazła 
się między innymi zasada 
„cuius regio, eius religio” 
– czyli czyja władza tego 
religia. W jej myśl to panu-
jący lokalnie książęta mogli 
samodzielnie decydować 
o swojej religii, wybierając 
katolicyzm lub luteranizm. 
W praktyce oznaczało to 
również, że decydowali oni 
w ten sposób o religii swo-
ich poddanych. 

Pokój ten nie oznaczał 
oczywiście całkowitego wy-

gaszenia kon�iktów religij-
nych w Rzeszy Niemieckiej. 
Starcia na tym tle następo-
wały w kolejnych latach raz 
po raz, żeby ostatecznie w 
1618 r wybuchnąć z całą 
mocą w ramach Wojny Trzy-
dziestoletniej. W porówna-
niu do sytuacji sprzed 1555 
roku, spadek napięcia był 
jednak wyraźny. 

Takie załatanie kon�ik-
tów w Cesarstwie stało się 
wyraźnym powodem do 
ważnej decyzji Karola V. 
Brat Ferdynanda stwierdził, 
że to moment, w którym 
należy oddać władzę w inne 
ręce i usunąć się w cień. 
Władca ogromnego impe-

rium podzielił swoje włości, 
przyjmując że panowanie 
nad całością jest ponad siły 
jednego człowieka. Hiszpa-
nia, Niderlandy i posiadło-
ści przypadły Filipowi II, 
synowi Karola. Władza nad 
Czechami, Węgrami i rosz-
czenia do korony cesarskiej 
miały przypaść Ferdynan-
dowi i jego następcom. Sam 
Karol w 1556 roku oddał 
władzę i resztę życia spędził 
w klasztorze San Jerónimo 
de Yuste. Zmarł tam dwa 
lata później.

Ferdynand w ten spo-
sób został samodzielnym 
zwierzchnikiem państw nie-
mieckich, po raz pierwszy 
pozbawionym opieki starsze-
go brata. Trochę trwało za-
nim zdobył koronę cesarską. 
Tytuł ten uzyskał dopiero w 
1558 roku. W porównaniu 
do poprzednich trzech dzie-
sięcioleci walk, jego osobiste 
panowanie było okresem 
pokoju. Habsburg poświę-
cał swoją uwagę próbom 
wzmocnienia władzy cesar-
skiej i zbliżenia do siebie 
luteran z katolikami. Nie był 
przy tym jednak specjalnie 
nachalny i zdecydowany. Z 
jednej strony nie osiągnął 
tych celów, z drugiej – nie 
doprowadził do wystąpienia 
większego pokoju i otwarcia 
świeżych ran.

Ferdynand zmarł 25 
lipca 1564 roku w Wiedniu. 
Jego życie osobiste było lu-
strzanym odbiciem kariery 
politycznej. Podczas gdy 
panowanie pełne było kosz-
townych wojen i niekoń-
czących się kon�iktów, w 
tym samym czasie Habsburg 
cieszył się długim i udanym 
małżeństwem. Z Anną Ja-
giellonką doczekał się aż 
piętnastki dzieci, z których 
aż trzynaścioro przeżyło swo-
je dzieciństwo. Był to wynik 
jak na owe czasy niezwykły, 
nawet biorąc pod uwagę 
dobre warunki, w których 
dorastało potomstwo kró-
lewskiej pary. Ferdynand i 
Anna w nietypowy dla XVI-
-wiecznych monarchów spo-
sób osobiście wychowywali 
swoje dzieci. Nie zatrudniali 
dla nich prywatnych nauczy-
cieli, posyłając je do szkoły w 
Innsbrucku, gdzie kładziono 
nacisk przede wszystkim na 
naukę języków. 

Rodowe włości zostały 
podzielone pomiędzy trzech 
synów Ferdynanda. Najstar-
szy Maksymilian został ar-
cyksięciem Austrii, królem 
Czech i Węgier, a następnie 
cesarzem. On też, jako król 
Czech, został właścicielem 
Opola i Krapkowic. Karol 
został arcyksięciem tzw. Au-
strii Wewnętrznej, czyli Sty-
rii, Karyntii i Krainy. Ferdy-
nand II z kolei odziedziczył 
Arcyksięstwo Tyrolu.

Łukasz Malkusz

XVI wiek to okres, w którym Krapkowice pozostawały w bezpośrednim władaniu najznakomitszych europejskich rodów. W żyłach kolejnych 
właścicieli naszego miasta płynęła między innymi krew królów Polski, Czech i Węgier. W połowie stulecia Krapkowice po raz pierwszy znalazły 
się w posiadaniu rodziny cesarskiej.

Ferdynand Habsburg jako cesarz na gra�ce Domini-
cusa Custosa.

Ferdynand Habsburg na obrazie Han-
sa Bocksbergera.
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Krapkowice, ul. Opolska 3 
tel.77 466 50 38, 666 857 858

INWESTYCJE DEWELOPERSKIE

• NOWA INWESTYCJA! DĘ-
BOWA PARK W GOGOLINIE, 
komfortowe apartamenty 
tuż przy parku miejskim! 
Mieszkania od 41 m² do 74 
m², miejsce postojowe, ko-
mórka lokatorska w cenie! 
Budynek trzypiętrowy, na 
parterze lokale usługowe. 
BUDOWA ROZPOCZĘTA! 
Więcej informacji na www.
investdom.pl, tel.77 466 50 
38, 666 312 818, 666 857 858

• ODRZAŃSKIE TARASY, 
komfortowe apartamenty z 
widokiem na Odrę, miesz-
kania od 59 m² do 78 m², 
miejsca postojowe w garażu 
podziemnym, komórki loka-
torskie! Budynki trzypiętro-
we z windami. BUDOWA ZA-
KOŃCZONA! KUP I ODBIERZ 
KLUCZE DO SWOJEGO NO-
WEGO MIESZKANIA! więcej 
informacji na www.odrzan-
skietarasy.pl, tel.77 466 50 
38, 666 857 858, 666 312 818

• APARTAMENTY NA ZU-
CHÓW w Zdzieszowicach, 
atrakcyjne mieszkania z bal-
konami, o powierzchni 73 
m². Budowa w trakcie reali-
zacji, zakończenie IV kwartał 
2024r. Więcej informacji na 
www.nazuchow.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 857 
858, 666 312 818.

• OSIEDLE DĘBOWE-ZA-
BUDOWA SZEREGOWA III 
ETAP w Gogolinie, domy w 
zabudowie szeregowej o po-
wierzchni 136.88 m², działki 
od 3 do 5 arów, stan dewe-
loperski. Więcej informacji 
na www.osiedledebowe.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858, 666 312 818

MIESZKANIA
• Górażdże, 40 m², kawa-
lerka, II piętro, piwnica, 
180 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (15781)

• Krapkowice, 25 m², kawa-
lerka, III piętro, po remoncie, 
piwnica 185 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(15816)

• Zdzieszowice, 44,8 m², 
2pkł, IV piętro, piwnica, 
199 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (15688)

• Krapkowice, 56 m², 3pkł, 
parter, piwnica, 229 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (15215)

• Gogolin, 48.5 m², 2pkł, I 

piętro, piwnica, po remoncie, 
275 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (15820)

• Krapkowice - Otmęt, 64 
m², 4pkł, II piętro, balkon,  
359 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (15914)

• Krapkowice, 97 m², 3pkł, 
I piętro, balkon, ogródek, 
DWA GARAŻE, 380 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (15857)

• Krapkowice, 83 m², 3pkł, 
I piętro, piwnica, ogródek, 
do zamieszkania, 395 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 312 
818 (15708)

DOMY
• Malnia, dom jednoro-
dzinny, 120 m², działka 18 
a, do kapitalnego remontu, 
215 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (15735)

• Walce, dom jednorodzin-
ny, 178 m², działka 14 a, do 
remontu, 269 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(14400)

• Pisarzowice, dom jedno-
rodzinny, 180 m², działka 36 
a, do remontu, 329 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (15544)

• Krapkowice, dom jednoro-
dzinny-bliźniak, 84 m², dział-
ka 3.6 a, do częściowego 
remontu, 375 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(15756)

• Zdzieszowice, dom jedno-
rodzinny, 190 m², działka 5.3 
a, do remontu, 385 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (15818)

• Rogów Opolski, dom jed-
norodzinny, 160 m², dział-
ka 18,5 a, do zamieszkania, 
590 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (15915)

• Gogolin-Osiedle Dębowe, 
szeregówka, 136,88 m²,dział-
ka 3 a, stan deweloperski, 
620 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 

DZIAŁKI
• Rozwadza, budowlana, 8 
a, media blisko granicy, moż-
liwość powiększenia areału, 

72 180 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38,  666 857 858 (15114)

• Gogolin, budowlana, 10 a, 
media w granicy, 110 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (14946)

• Gogolin, budowlana, 7.8 a, 
media w granicy, 117 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 083 
283 (15744)

• Chorula, budowlana, 
12.5 a, media w granicy, 
175 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 312 818 (15728)

• Krapkowice, budowla-
na, 8,3 a, media w granicy, 
189 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (14946)

• Gogolin,  budowlana, 11 a, 

media w granicy, 269 000 zł, 
więcej na www.investdom.
pl, tel. 77 466 50 38, 666 857 
858 (14601)

• Pietna, budowlano- usłu-
gowa, 1,02 ha, media w 
granicy, 550 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 312 818 
(14955)

• Gogolin,  teren przemysło-
wo-usługowy 2ha, media w 
granicy, 1 000 000 zł, więcej 
na www.investdom.pl, tel. 
77 466 50 38, 666 857 858 
(4856)

INNE
• Gogolin, budynek usłu-
gowy, 61 m²- cztery po-
mieszczenia, działka 9,75 a, 
395 000 zł, więcej na www.
investdom.pl, tel. 77 466 50 
38, 666 857 858 (15870)
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Jaszczurka jaka jest 
każdy widzi

Jaszczurki należą do ga-
dów, czyli zmiennocieplnych 
kręgowców, liczących około 
ośmiu tysięcy gatunków. Gady 
charakteryzują się suchą i po-
krytą łuskami skórą, w dodatku 
nieprzepuszczającą wody. Ich 
skóra stanowi przystosowanie 
do  lądowego środowiska życia, 
które jest ubogie w wodę. Swój 
naskórek zrzucają, co nazywa-
my linieniem, a pozostałości 
po tym procesie wylinką. 
Rozmnażają się jajorodnie. W 
związku z ciągłym rozwojem 
nauki, w tym badań genetycz-
nych na różnych organizmach, 
dokonuje się nowych odkryć na 
temat pochodzenia gatunków. 
Badania nad genomami zastę-
pują obecnie wieloletnie trudy 
obserwacji dokonywanych 
przez taksonomów. Współcze-
śnie jaszczurki klasy�kowane 
są jako rząd łuskonośnych i 
stanowią sztuczną grupę krę-
gowców, zwaną inaczej para�le-
tyczną odróżniającą je od węży 
i am�sben. Gady to gatunki 
zmiennocieplne, co oznacza, 
że dostosowują  temperaturę 
swojego ciała do otoczenia i 
dlatego nasze rodzime gatunki 
gadów w okresie jesienno – zi-
mowym zapadają w stan snu 
zimowego, zwanego hibernacją. 

Dzięki temu bardzo oszczędnie 
zużywają materiał energetyczny 
zgromadzony latem w gruczole 
tłuszczowym. W Polsce wystę-
pują trzy gatunki jaszczurek, 
czyli najpospolitsza w naszym 
kraju jaszczurka zwinka Lacerta 
agilis, jaszczurka żyworodna 
Zootoca vivipara oraz często 
mylona z wężami beznoga 
jaszczurka – padalec zwyczajny 
Anguis fragilis. Jeszcze nie-
dawno, bo w drugiej połowie 
XX wieku na terenie Polski 
żyła jaszczurka zielona Lacerta 
viridis obecnie umieszczona 
w Polskiej Czerwonej Księdze 
zwierząt i uznana za gatunek 
wymarły. Ciekawą obserwacją 
jest również odkrycie kilku 
stanowisk na Dolnym Śląsku (a 
więc w najcieplejszym rejonie 
naszego kraju) jaszczurki mu-
rowej, zwanej inaczej murówką 
zwyczajną Podarcis muralis. 

Czy jaszczurki są 
niebezpieczne?

Jedynym gatunkiem gada, 
którego możemy się obawiać w 
naszym kraju jest żmija zygza-
kowata. Bywa przez to tępiona 
przez człowieka, choć jest wyjąt-
kowo pożyteczna w zwalczaniu 
gryzoni, które są szkodnikami 
upraw polnych i leśnych. Po-
zostałe gady w naszym kraju, 
chociaż wyglądają groźnie mogą 
co najwyżej ugryźć, jednak w 
kontakcie z grubą skórą czło-
wieka nie są w stanie zrobić 
krzywdy. Chociaż naukowcy 
odkryli, że gady mogą przenosić 
bakterię Salmonellę, to szczep, 
który znajduje się w ich ciele 
jest niegroźny dla człowieka. 
Jaszczurki w naszym kraju to 
niewielkie zwierzęta odżywiające 
się zazwyczaj bezkręgowcami. 
Pamiętajmy jednak, że niepo-
kojenie zwierząt dzikich jest wy-
soce nieetyczne oraz niezgodne 
z prawem. Zarówno żmija zyg-
zakowata, jak i inne gatunki ga-
dów w naszym kraju podlegają 
prawnej ochronie gatunkowej. 

Dlaczego jaszczurki 
są ważne? 

Chociaż w Polsce nie po-
święca się im zbytnio uwagi to 
z pewnością na tę uwagę zasłu-
gują. Świadomość naszego spo-
łeczeństwa na temat znaczenia 

przyrody z roku na rok rośnie, 
jednak wciąż nie brak jest osób, 
które nie rozumieją jak bardzo 
ważna jest dla nas bioróżnorod-
ność, czyli zróżnicowanie biolo-
giczne na różnych poziomach: 
genetycznym, gatunkowym i 
ekosystemowym. Inne orga-
nizmy świadczą człowiekowi 
tzw. usługi ekosystemowe, a bez 
nich w krótkim czasie dostrze-
gamy konsekwencje naszego 
negatywnego oddziaływania 
na środowisko przyrodnicze. 
Inne organizmy wykonują 
tytaniczną pracę, która zwykle 
kosztowałaby nas miliony (o ile 
nie miliardy) złotych rocznie. 
Organizmy eliminują szkody 
w środowisku, pełnią rolę 
czyszczącą i sprzątającą, zjadają 
uciążliwe dla nas szkodniki i 
ich pozostałości, dzięki temu 
nasze uprawy (a więc i żyw-
ność) mogą zostać uratowane. 

Jaszczurki jako wyra�nowani 
drapieżcy pożerają ogromne 
ilości bezkręgowców głównie 
owadów, pająków i ślimaków, 
regulując przy tym liczebność 
organizmów niepożądanych.  
Z kolei ich jaja jak i one same 
stanowią źródło pożywienia dla 
większych kręgowców, takich 
jak mięsożerne ptaki (m.in. 
kruki, sowy, pustułki, myszoło-
wy czy orły), a także ssaki m.in. 
rysie, borsuki, tchórze, wydry, 
dziki czy niedźwiedzie. 

Jaszczurki zagrożone
Wszystkie gady w Polsce 

są objęte ochroną gatunkową. 
Spośród jaszczurek w naszym 
kraju ochroną ścisłą czynną 
objęta jest jaszczurka zielona. 
Jest to działanie zapobiegawcze, 
w razie odkrycia stanowisk tej 
jaszczurki, obecnie uważanej 
za gatunek wymarły w naszym 
kraju. Z kolei ochroną częścio-
wą objęte są pozostałe gatunki 
naszych rodzimych jaszczurek. 
Ochrona czynna gadów w Pol-
sce polega na ochronie lasów, 
nasłonecznionych łąk, bagien i 
torfowisk będących siedliskami 
tych ciepłolubnych organi-
zmów. Ważne dla ochrony tych 
kręgowców są również akcje 
edukacyjne uświadamiające 
znaczenia gadów np. w zwal-
czaniu szkodników, a także 
poświęcone treningowi umie-
jętności rozpoznawania gadów 
i sposobów postępowania w 
wypadku napotkania jadowite-
go osobnika. Wśród jaszczurek 
trudne emocje może wzbudzić 
także padalec – łatwo go po-
mylić z wężami, a te kojarzą się 
przeważnie negatywnie. Dużym 
niebezpieczeństwem dla popu-
lacji rodzimych jaszczurek jest 
zmniejszanie się powierzchni 
lasów naturalnych. Dla gadów 
takich jak jaszczurki szczegól-
nie istotne są duże, zwarte lasy 
wielkoobszarowe, jednak one 
regularnie ulegają fragmen-
tacji co uniemożliwia gadom 
bezpieczne przemieszczanie się 
bez korytarzy ekologicznych. 
Jaszczurkom szkodzi również 
wysoka eksploatacja środowi-
ska, zaśmiecanie i zanieczyszcze-
nia lasów czy rzek. Śmiertelnym 
dla jaszczurek zagrożeniem jest 

również wypalanie traw. Takie 
haniebne działanie sprawia, że 
w pożarach giną tysiące organi-
zmów. Szczególnie wrażliwym 
dla tych zwierząt są okresy go-
dowe i miesiące ciepłe. Gady 
wtedy są najbardziej widoczne 
i łatwo ulegają wypadkom, 
np. giną pod kołami samocho-
dów, co przez przyrodników 
bywa nazywane prawdziwym 
pogromem, a nawet masakrą. 
Rozsądnym rozwiązaniem jest 
okresowe, bądź całoroczne 
umieszczenie znaków drogo-
wych informujących o ryzyku 
potrącenia gadów. Dużym nie-

bezpieczeństwem dla rodzimych 
gatunków gadów jest płoszenie, 
niepokojenie czy pozyskiwanie 
osobników do prywatnych ho-
dowli, co jest prawnie zakazane. 
Jednym z rozsądniejszych spo-
sobów ochrony tych zwierząt 
jest tworzenie nowych form 
ochrony obszarowej. Dobrym 
przykładem wspierania gadów 
jest rezerwat przyrody „Gogo-
lińskie Gniewosze” utworzony 
na początku 2023 roku. Re-
zerwat ten nie jest otwarty dla 
zwiedzających, a występujące 
w nim węże mają miejsce wy-
tchnienia, rozrodu i żerowania. 
Dobrym nawykiem jest również 
pomaganie zwierzętom dzikim, 
ale tylko w przypadku kiedy 
ewidentnie tego potrzebują. W 
województwie opolskim istnieje 
co najmniej kilka instytucji i 
ośrodków zajmujących się po-
maganiem gadom np. Fundacja 
Opolskie Centrum Leczenia i 
Rehabilitacji Dzikich Zwierząt 
„Avi”.  

Ktokolwiek widział, 
ktokolwiek wie

Przypuszczalnie największą 
krajową jaszczurką jest jaszczur-
ka zielona Lancerta viridis, któ-
ra może osiągnąć rozmiar nawet 
czterdziestu centymetrów. Jest 

jednak w Polsce niezwykle 
rzadka, a nawet nie wiadomo 
czy w ogóle obecna w naszym 
kraju. Od lat prowadzone są 
obserwacje i trwają poszukiwa-
nia tego ciekawego gatunku. 
Jaszczurka zielona występuje w 
krajach ościennych i w więk-
szości krajów europejskich, 
jednak nie ustalono do tej pory 
jej obecności w Polsce. Sami 
naukowcy nie są pewni co do 
jakości dokumentowanych do 
tej pory obserwacji, ponieważ 
gatunek ten łatwo pomylić z 
najpowszechniejszą w Polsce 
jaszczurką zwinką, a szczególnie 
z samcami tego gatunku, który 
w swojej szacie godowej jest 
łudząco podobny do jaszczurki 
zielonej. Nawet w dostępnej 
literaturze często nazywany 
jest „skarłowaciałą jaszczurką 
zieloną”. Sytuację mogłyby 
uratować badania genetyczne 
eksponatów muzealnych i pre-
paratów, jednak o nie również 
trudno w obecnych czasach. 
Przykład jaszczurki zielonej 
pokazuje jak wieloletnie zanie-
dbania oraz lekceważenie praw 
ochrony i znajomości przyrody 
mogą być nie do pokonania w 
przyszłości.

(ak)

Bądź po stronie natury
Zadanie współ�nansowane z budżetu powiatu krapkowickiego.

Pożyteczność jaszczurek w ogrodzie!
Małe, bojaźliwe i niedoceniane – tak można określić nasze rodzime gatunki jaszczurek. Są potomkami dinozaurów, czyli gatunków dominują-
cych na naszej planecie miliony lat temu. Zajrzyjmy do fascynującego świata tych niezwykłych gadów.

Padalec zwyczajny Anguis fragilis chociaż wygląda 
groźnie jest beznogą jaszczurką.

Samiec jaszczurki zwinki Lacerta agilis bywał nazy-
wany skarłowaciałą jaszczurką zieloną.

eprasa.pl 3949e4faed



Nr 50 (1388) 10 grudnia 2024 r. • www.tygodnik-krapkowicki.pl22

Świeżo „upieczony” 
mistrz od lat należy do czo-
łówki turnieju, ale dopiero w 
tym roku dobrą postawę na 
parkiecie przekuł na najcen-
niejsze trofeum. W stawce 
12 zespołów podzielonych 
na trzy grupy reprezentu-
jący produkcję Rotex tra�ł 
na Warsztat Mechaniczny, 
F.G.Kopalniaki i Ekipę JD. 
W grupie A spotkały się 
Prefebrykacja Jastrowie, Ju-

st4fun, Betard i Kanarinios 
Ekocem, natomiast grupę B 
tworzyły All Star Team, Ma-
rat, SSE oraz Ejbry Poznań.

Późniejszy mistrz do 
pół�nału awansował z pierw-
szego miejsca, podobnie jak 
z pozostałych grup uczyniły 
to drużyny Betardu i Ejbrów 
Poznań. Najlepszą ekipą z 
drugiego miejsca, która uzu-
pełniła wielką czwórkę okazał 
się All Star Team – obrońca 

głównego trofeum sprzed 
roku. Tych ostatnich, w 
pierwszym pół�nale pewnie, 
bo 5-0 ograł właśnie Rotex. 
Później poznańskie Ejbry w 
identyczny sposób „potrakto-
wały” Betard i wiadomo było, 
kto w najważniejszym spotka-
niu turnieju zagra o najcen-
niejszy z pucharów. Zanim 
do tego doszło, w pojedynku 
o trzecią lokatę All Starsi oka-
zali się lepsi od Betardu, choć 
w regulaminowym czasie gry 

rywalizacja o brąz była wciąż 
nierozstrzygnięta. Remis 3-3 
oznaczał więc konkurs rzu-
tów karnych, który na swoją 
korzyść (2-1) rozstrzygnęli ci 
pierwsi. Finałowe starcie mię-
dzy Rotexem a Ejbrami było 
bardzo wyrównane, a o jego 
losach przesądził jedyny gol, 
autorstwa Mateusza Prefety.

Mistrz Anno Domini 
2024 grał w składzie: Jakub 
Mutke, Piotr Nowak, Mateusz 
Prefeta, Mirosław Skibiński, 

Marcin Jaschkowitz, Igor Tyk-
holoz, Mateusz Najwer, Mate-
usz Dębiak, Dawid Wieszołek, 
Matthias Kulik oraz Paweł Ku-
biczek. Puchar za mistrzostwo 
nie był jedynym „skalpem” 
zdjętym w tym turnieju przez 
graczy Rotexu. Tytuł króla 
strzelców, z dorobkiem 8 bra-
mek zdobył Mateusz Prefeta, 
a najlepszym bramkarzem 
okrzyknięto Mateusza Najwe-
ra. Decyzją kapituły tytuł dla 
najlepszego zawodnika powę-
drował z kolei do Pawła Jago-
dzińskiego (Ejbry Poznań). 

Organizatorzy przyznali 
także trzy nagrody specjalne. 
Tę dla „Najlepszego An-
drzeja” wśród uczestników 
otrzymał Andrzej Popek 
(F.G. Kopalniaki), tytuł 
„Najsympatyczniejszy Za-
wodnik” tra�ł do Aleksandra 
Rudnego (Ejbry Poznań), 
a „Zawodnikiem Godnym 
Podziwu” został Dawid Wie-
szołek (Rotex).

(raul), Fot. Materiały 
organizatora.

Wrocławski memoriał 
im. Jerzego Schabikowskie-
go i Tadeusza Łaty zgroma-
dził na starcie 117 zapaśni-
ków z dziewięciu klubów 
z całej Polski. Wśród nich 
nie mogło zabraknąć ekipy 
ZKS-u Gogolin, która „pod 
dowództwem” trenera Lu-
cjana Ziemby zdobyła pięć 
medali. Na złoto w kategorii 
52 kg w rywalizacji dzieci 

zapracował sobie Milan 
Kowalczyk. Stopień niżej 
w grupie dziewcząt stanęła 
Luiza Kowalczyk (kat. 21 
kg). Brązowe medale stały się 
udziałem Tymona Braunera 
(42 kg), Bartłomieja Szuliń-
skiego (47 kg) i Adama Le-
picha (44 kg). Poza podium 
uplasowali się z kolei Wiktor 
Rosowski (5 miejsce) oraz 
Mikołaj Bruel (7.miejsce).

Udany występ reprezen-
tacja gogolińskiego klubu 
zanotowała na zapaśniczej 
imprezie w Brzegu Dol-
nym. W memoriale im. 
Antoniego Łakomego zapre-
zentowało się jedenaścioro 
podopiecznych trenera 
Krzysztofa Bartnika, a efek-
tem ich występów było tyleż 
medali. W klasy�kacji dzieci 
bezkonkurencyjnymi okazali 

się Emilian Scheibel (29 kg), 
Tymon Brauner (44 kg) i 
Milan Kowalczyk (50 kg), 
natomiast Luiza Kowalczyk 
(23 kg) sięgnęła po krążek 
koloru srebrnego. W staw-
ce młodzików złoty medal 
wywalczyli Patryk Sojka (62 
kg), Filip Lucima (48 kg), 
Patryk Gołdyn (44 kg) oraz 
Kacper Scheibel (38 kg). 
Srebro na szyi po zawodach 
zawiesił Adam Lepich (41 
kg) a brąz zdobyli Kajetan 
Gołdyn (38 kg) i  Bartło-
miej Szuliński (48 kg). W 

klasy�kacji drużynowej ZKS 
Gogolin zajął 3.lokatę.

Worek medali przywio-
zły gogolińskie dziewczęta z 
szóstego turnieju w ramach 
Otwartej Dolnośląskiej Ligi 
w zapasach kobiet. Po złoto 
sięgnęły Sara Hulin, Ewa 
Maciejuk, Justyna Jaworska 
i Klaudia Galant, srebrne 
medale przywiozły Maja 
Jurgielewicz, Zuzanna Pod-
górska i Judyta Andrejczuk,  
natomiast na najniższym 
stopniu podium stanęły 
Tatiana Bulińska, Jagoda 

Czułkin, Agata Joszko oraz 
Dagmara Niewiadomska. 
Dodatkowo, Sara Hulin 
zgarnęła nagrodę dla najlep-
szej zawodniczki w kategorii 
dzieci, Ewa Maciejuk była 
w tej klasy�kacji trzecia, a 
Justyna Jaworska czwarta. W 
grupie kadetek klasy�kację 
tę wygrała Klaudia Galant. 
Szkoleniową pieczę nad 
zawodniczkami z Gogolina 
sprawował Mirosław Jurczy-
szyn.

(raul), Fot. archiwum 
klubowe.

Futsal

Rotex mistrzem
Po raz dwudziesty szósty rywalizowały ze sobą drużyny szóstek piłkarskich w turnieju o puchar prezesa zarządu Górażdże Cement S.A. Zawody 
wygrała ekipa Rotexu CS, dla której było to premierowe zwycięstwo w imprezie.

Kapitan Rotexu CS nie bez dumy odbierał nagrodę 
dla mistrza XXVI edycji turnieju.

W gogolińskiej hali Blautów przez dwa dni trwała 
zacięta rywalizacja.

Zapasy

Dobra robota
Bardzo pracowity listopad mieli zawodnicy Zapaśniczego Klubu Sportowego w Gogolinie. Starty w dwóch memoriałach i lidze kobiet zaprocen-
towały nie tylko zdobytym doświadczeniem, ale i nagrodami.

Na turnieju w Brzegu Dolnym każdy z reprezentantów ZKS-u Gogolin zdobył medal.

Z Dolnego Śląska drużyna trenera Mirosława Jurczyszyna wróciła bardzo 
zadowolona.

Tak wygląda trójka „najcenniejszych” zawodników 
zawodów.
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Rywalizację w grupie A 
otworzył mecz Hestii z Au-
toserwisem. W premierowej 
odsłonie jedni i drudzy nie 
grzeszyli skutecznością, stąd 
długo utrzymywał się re-
zultat bezbramkowy. Przed 
zmianą stron kapitalną 
okazję dla ekipy Nowaków 
miał Markus Janocha, lecz 
w sytuacji sam na sam z 
bramkarzem tra�ł w słupek. 
W odpowiedzi równo z koń-
cową syreną do siatki rywala 
tra�ł Tymoteusz Mizielski 
i faworyt z nieco większym 
luzem mógł kontynuować 
zawody. Druga część me-
czu to snajperski koncert 
Mizielskiego, który klasycz-
nym hat-trickiem pozbawił 
nadziei na korzystny wynik 
„serwisantów”. - Grande Ty-
mek! – krzyknął ktoś z ławki 
rezerwowych Hestii. Koń-

cowy rezultat na 5-0 ustalił 
Piotr Sobota, choć wcześniej 
lider miał jeszcze sporo sytu-
acji, by co najmniej podwoić 
ten rezultat.

Nie bez problemów 
komplet punktów zgarnął 
Filplast Głogówek. Co 
prawda ekipa ta wygrała 
wysoko, bo aż 6-2 z „są żer-
menami”, lecz nie był to spa-
cerek w kontekście wydarzeń 
w całym spotkaniu. Przed 
przerwą gracze Otmętu SG 
przegrywali już 0-3, lecz 
bramki Adriana Ochmań-
skiego i Piotra Bekiescha 
przywróciły im nadzieję na 
ugranie jakiejkolwiek zdoby-
czy punktowej. Tej przyjem-
ności ostatecznie pozbawili 
ich Patryk Mika oraz Łukasz 
Bawoł, który ustrzelił  w tym 
spotkaniu „trójpaka”.

J e d n o b r a m k o w y m 
zwycięstwem futbolistów 
Ogniostopu zakończył się 
pojedynek z Plonem. Błot-
niczanie gonili wynik, lecz 
ich starania zakończyły się 
niepowodzeniem. W dru-
żynie przeciwnika dublet 
był udziałem Michała Si-
łakiewicza, a jednego gola 
dołożył Kamil Schindzie-
lorz. Błotniczanie wzięli 
odwet w rewanżu (spo-
tkanie rozegrano awansem 
z 9.kolejki – przyp.red.) 
wygrywając w takich sa-
mych rozmiarach dzięki 
strzeleckim popisom Oli-
wera Spyry (dwa gole) i 
Szymona Hajta.

W grupie B karty rozdaje 
Szew Bud. Przed tygodniem 
lider „dyszką” poczęstował 
Solution, a tym razem bliski 

przyjęcia dwucyfrówki byli 
„bojsi”. Skończyło się na 
9-2, a najskuteczniejszym w 
polsko-ukraińskim zespole 
był Patryk Sobolewski, który 
czterokrotnie kierował piłkę 
między słupki bramki rywa-
la. 

Pięć goli zobaczyli kibi-
ce w starciu Erdy z ISDM. 
Do przerwy było remisowo, 
po tra�eniach Sebastiana 
Kwiotka i Daniela Niklisza. 
Po zmianie stron „z dubel-
tówki” dwukrotnie wypalił 
Piotr Wystrach, a że Erdę 
było już tylko stać na jedno 
tra�enie pierwszy komplet 
punktów w lidze zgarnęła 
drużyna Solution.

Niespełna 120 sekund 
gry wystarczyło zawodni-
kom Gruszki Bruk, by za 
sprawą Pawła Chrzanow-
skiego objąć prowadzenie 
w konfrontacji z Auto-
luxem. Na półmetku zawo-
dów było już 3-1 i z każdą 

minutą młodzież Gruszki 
przybliżała się do końco-
wego sukcesu. Finalnie 
zwycięski zespół skończył 
rywalizację z połową tuzina 
zdobytych goli, przy dwóch 
straconych. Ozdobą tego 
meczu była jedna z dwóch 
bramek Przemysława Ko-
walskiego, poprzedzona 
indywidualnym rajdem 
gracza Autoluxu przez całe 
boisko.

LIGA TYGODNIKA 
KRAPKOWICKIEGO

GRUPA A
2.KOLEJKA:

NOWAK AUTOSER-
WIS – HESTIA 0-5

OTMĘT SG – FIL-
PLAST GŁOGÓWEK 2-6

OGNIOSTOP – PLON 
BŁOTNICA STRZELEC-
KA 3-2

FILPLAST – pauza

AWANSEM Z 9.KO-
LEJKI:

PLON BŁOTNICA 
STRZELECKA – OGNIO-
STOP 3-2

TABELA
1. HESTIA 2 6 12-2
2. FILPLAST GŁOGÓWEK 2 6 10-5
3. FILPLAST 1 3 5-1
4. PLON BŁOTNICA 2 3 5-5
5. OGNIOSTOP 3 3 7-12
6. NOWAK AUTOSERWIS 2 0 3-9
7. OTMĘT SG 2 0 3-11

GRUPA B
2.KOLEJKA:

AUTOLUX – GRUSZ-
KA BRUK 2-6

SO ERDA – ISDM SO-
LUTION 2-3

FC YOUNG BOYS – 
SZEW BUD 2-9

TABELA
1. SZEW BUD 2 6 19-2
2. GRUSZKA BRUK 2 6 16-3
3. AUTOLUX 2 3 9-7
4. ISDM SOLUTION 2 3 3-12
5. SO ERDA 2 0 3-10
6. FC YOUNG BOYS 2 0 3-19

(raul)

Liga Futsalu Tygodnika Krapkowickiego

Grande Tymek
Czterdzieści siedem bramek padło w kolejnej rundzie tygodnikowej zabawy w futsal. Największy udział w tej cyfrze mieli piłkarze Szew Budu, 
którzy do swojego konta dopisali kolejnych dziewięć trafień. Po sześć bramek zdobyły piątki Filplastu Głogówek i  Gruszki Bruk.

okazji do skar
nie wykor

W pierwszej połowie Nowak Autoserwis mocno postawił się Hestii. 

To nie jest kadr z zapaśniczych zawodów, a zdjęcie z meczu Gruszki Bruk z Autoluxem.

Tak padła jedna z sześciu bramek dla Gruszki Bruk z Autoluxem.  W tej akcji górą był zawodnik „są żermenów”, ale mecz wygrał Filplast Głogówek.
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